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Nr. t e le fonu 103 i 3 9 6 . Spółka Akcyjna* 

Adres telegraficzny: „Text i l le" Częstochowa 

Nr. t e le fonu 103 I 3 9 6 . 

K a p i t a ł z a k ł a d o w y 2 0 m i l i o n ó w F r . F s . 

Zarząd w Roubaix (Francja). 
Miejsce wyKonywania p rzeds ięb io rs twa s W ^ W I Miejsce wyKonywan ia p rzeds ięb io rs twa 

Częstochowa, ul. Narutowicza 7 5 . 
Przędza ln ia , tka ln ia , farbiarnla i wykończalnia w y r o b ó w bawełnianych, oraz 

przędza ln ia , tkalnia i wykończalnia w y r o b ó w ju towych. 

Najlepsze, najtrwalsze i najtańsze guziki 
w y r a b i a 

Fabryka Wyrobów Azbestowo-Cementowych 
fJ^"K f/?- 3 JUL n J a c K i 

w O g r o d z l e ń c u 
ZARZĄD w ŁODZI ul . 6-go Sierpnia 30. 

Te le fon 45-65. — = = = = = = — Te le fon 45-65. 

Zakłady Przemysłowe „Saturn" Joachim Dawidowicz, Czgstoehowa. 
R u d e r s d o r f s k i e Zakłady Wapienne: 
Wapno skaliste palone, kamień wapienny, budowlany i szaber. 

Fabryka Tektury Smołowcowej i Asfaltu: 
Papa dachowa, izolacyjna, smoła preparowana, pak smołowcowy, 

j tarbol ineum, lakier dachowy, lepnik i lakier do żelaza. 

W y s t a w a n a W y s t a w i e R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w e j w C z ę s t o c h o w i e . 
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Soórka Akcyjna Wyrobów Bawełnianych 

n emskiego 
v n M I f 0% ffM I 

K a p l t a t z a k ł a d o w y Z . 2 5 , 0 0 0 , 0 0 0 . 

Fabryka posiada: 
Cienką przędzalnię (150,000 wrzecion), przędzalnię wigonjową (10,000 wrzecion), 
tkalnię mechaniczną (4,800 krosien), bielnik, farbiarnię, drukarnię (12 maszyn drukar­

skich), wykończalnię. Zatrudnia 8,000 robotników. 

Fabryka wyrabia: 
a) P r z ę d z ę o d p a d k o w ą i w i g o n j o w ą od nr. 2 do nr. 8, przędzę cienką od nr. 8 do nr. 40 

oraz przędzę maco od nr. 50 do nr. 120 surową i merceryzowaną, zwyczajną i nitkowaną. 

b) T k a n i n y b i e l o n e * shirtingi. madepolamy, krośniaki, batysty, obrusy, ręczniki, prześcieradła i inne. 

c) T k a n i n y f a r b o w a n e i d r u k o w a n e , popeliny, libarty, satyny, etaminy, zefiry, muśliny, Oks­

fordy, materjały ubraniowe męskie, flanele, flanelety, bojki jak również tkaniny drukowane o zupeł­
nie trwałych kolorach na czarnem i granatowem tłach (sposób opatentowany). 

d) nici do haftu ,J. K. P." białe i kolorowe. 

Towarzystwo Akcyfne Zakładów 

Bj wj 

p r z ę d z a l n i b a w e ł n y , t k a l n i i b i e l a m i 

ZAWIERCIE 
w ZAWIERCIU, woj.^Kleleokie. 

Główny Skład Sprzedaży w ŁODZI, u l . Zielona Nr. 8, telefon 78, 
Biuro Zarządu WARSZAWA, ul . Nowy Świat Nr. 7, te l . 26-52, 

Z a t r u d n i a p r z y p e ł n e m u r u c h o m i e n i u 6 ,000 r o b o t n i k ó w . 

Adres dla depesz „ W i m a " Firma istnieje od roku 1874 

anufaktura 
U S p ó ł k a A k c y j n a , Ł Ó D Ź ^ 

§ P r z ę d a l n i a , t k a l n i a , b i e l n i k , f a r b i a r n i a , d r u k a r n i a , a p r e t u r a , g a z o w n i a , e l e k t r o w n i a , § g Zatrudnia 6.000 rohotniKów. O d l e w n i a , f a b r y k a m a S Z y n i t a r t a k i . Zatrudnia 6 000 robotnihów. g 
fil Wyrab ia b a w e ł n i a n a t o w a r y aż do na j lepszych ga tunków. r j 
22 Białe towary: na koszule, obrusy, serwetki, ręczniki, chustki do nosa, damasty, prześcieradła, Piqućs, Etamina, batysty, satynki, Victoria-
KJ lavn i t. d.; kolorowe towary na męskie i dziecinne ubrania, również drukowane Oxfordy opale i voile. KJ 
S Przędza w N2N2 od 20—150, jak również gazowana i merceryzowaną. P3 

H Sk ład G łówny: Ł ó d ź , u l . Cegielniana 2 0 , t e l e f o n y 2 0 - 1 6 , 2 0 - 1 7 , 20 -18 , 156 i 1010. g 
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Poseł amerykański 
zwiedza kresy wschodnie 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " telefonuje: 

Poseł Stanów Zjednoczonych w War­
szawie p. Stetson wyruszył w dalszą po 
dróż po Kresach Wschodnich, celem za­
poznania się z tą nieznaną mu zupełnie 
oołacią. 

P. Stetson bawi obecnie na Wołyniu. 
[ m 

Tajemnicze samobój­
stwo 

w starostwie puł tuskiem. 
Z Pułtuska telefonują: 
Referent starostwa pułtuskiego Ta­

deusz Parylak, wystrzałem z rewolwe­
ru odebrał sobie życie. 

Przyczyny samobójstwa nie są zna­
ne. 

Władze bezpieczeństwa wszczęły e-
nerglczne śledztwo. 

S * . t 

Kradzież ksiąg tal-
mudycznych 

z synagogi wi leńsk ie j . 
Z Wilna donoszą: 
W Wilnie w synagodze żydowskiej 

przy ulicy Wiłkomierskiej nieznani spra 
wcy, dostawszy się przy pomocy wy­
cięcia szyb do wnętrza gmachu, doko­
nali kradzieży ksiąg talmudycznych. 

Wartość tych ksiąg oceniają na 10 ty 
l lęcy złotych. 

Goście bałtyccy 
na Wileńszczyźnie. 

Wilno, 11 sierpnia. 
W drodze powrotnej przejeżdżali 

przez Wilno delegaci państw Finlandji, 
Łotwy i Estonji. W drodze do Wilna to­
warzyszył im kdnendant okręgowego 
związku strzeleckiego kpt. rez. Młod-
skiwski i kpt. 6zt. gen. Kobyliński. Z 
Wilna do Turmont towarzyszyli gościom 
kpt. Kobyliński i kpt. Muzyczka. 

Katastrofa pociągu 
z w a g i e m polskim w Rydze. 

Ryga, 11 sierpnia. 
Na dworcu tutejszym wydarzyła się 

katastrofa kolejowa. 
Pociąg towarowy wiozący z Zemgal 

węgiel polski, wpadł w pełnym pędzie 
na inny pociąg towarowy stojący na to­
rze stacji. Na skutek siły zderzenia obie 
lokomotywy rozbite zostały doszczętnie 

Sześć wagonów wypełnionych wę­
glem spiętrzyły się jedne na drugich, po­
czem runęły na szyny, rozbijając się. 

Obsługa obu pociągów zdążyła na 
czas wyskoczyć, unikając pewnej śmier­
ci. 

Gen. Gajda contra Benesz. 
Praga, 11 sierpnia 

Stronnictwo czeskiej narodowej de­
mokracji odbyto wczoraj poufne posie­
dzenie celem omówienia komunikatu 
rządowego w sprawie generała Gajdy. 
Na zebranie przybył Gajda w galowym 
mundurze ze wszystkimi orderami. Ca­
ły materjat, którym posługiwała się ko­
misja śledcza oraz urzędowy protokół 
mają być opublikowane. Prasa prawi­
cowa prowadzi dalej ostrą kampanję 
przeciwko Beneszowi i Prezydentowi 
Masarykowi domagając się ustąpienia 
Benesza. 

Osiem trupów 
W KATASTROFIE ULICZNEJ. 

Paryż, 11 sierpnia 
W Broarley skutkiem zderzenia au­

tobusu z tramwajem 8 osób zostało za­
bitych, a 5 odniosło ciężkie rany-

Grób 26 marynarzy 
na dnie morza . 

Paryż, 11 sierpnia 
Szkuner „Silvia" rozbił się niedaleko 

Halifaksu. Zginęło 26 marynarzy. 

CO TU ROBI P. WŁ. GRABSKI? 
Rada prawnicza będzie wydawać opinje o dekre­

tach p. prezydenta Rzeczypospolitej. 
Ale kandydatura p. Wł. Grabskiego jest za­

równo niepotrzebna jak i niezrozumiała. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " telefonuje: 
Rada prawnicza przy ministerstwie 

sprawiedliwości powołana do opiniowa­
nia dekretów wydanych na podstawie 
pełnomocnictw będzie utworzona w 
przyszłym tygodniu. 

Wedle projektu prezesem rady będzie 
minister sprawiedliwości Makowski, któ 
ry jednakże wyznaczy wiceprezesa i 
przewodniczących komisji. 

Rada prawnicza będzie się składać 
z 7 komisji. 

W każdej z tych komisji zasiadać bę­
dzie 4 radców 1 jeden referent. 

Radcowie będą się dzielić na dwie 
kategorje: stałych z nominacji prezy­
denta Rzeczypospolitej I wybieranych 
z pośród wybitnych prawników oraz 
nadzwyczajnych, powołanych przez mi­
nistra sprawiedliwości każdorazowo do 
rozpatrzenia danej sprawy. 

\V skład rady będzde wchodzić 20-tn 
radców stałych. Kandydatami do rady 
prawniczej są: prof. Bobrzyósld, senator 
Kasznica, prof. Bukowiecki, prof. Cybd-
chowski, prof. Leon Wasilewski, prof. 
Zoll, Jaworowski, Halban, Parczewski, 
Makarewicz, Krzyżanowski, Władysław 
Grabski (b. premjer), Eugenjusz Star­
czewski, senator Buzek, Lewenherc, Ra 
tajskJ ,(b. min, spraw wewn.), Roman 
Rybarskt, Estreicher 1 Rappaport. 

RZĄD REALIZUJE PLANY 
b. ministra skarbu Zdziechowsklego. 

U) jakim celu utworzona zostaje instytucja delegatów 
budżetowych przy ministerstwach? 

Warszawa, 11 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś w prezydjum rady mrnlstTÓw 
odbyło się posiedzenie rady ministrów, 
na którym na propozycje ministra skar­
bu postanowiono utworzyć Instytucję 
delegatów ministerstwa skarbu przy po­
zostałych resortach. 

Zadaniem delegatów byłoby planowe 
współdziałanie z zainteresowanymi mi­
nisterstwami w akcji oszczędnościowej 
oraz dostosowanie wydatków danego 
ministerstwa do istniejącej w zapasie 
gotówki. 

Ponadto delegaci skarbu będą pod­
trzymywali łączność mdiędzy tym ostat­
nim a pozostałymi ministerstwami w ce­
lu przyśpieszenia biegu spraw, wymaga­
jących uzgodnienia z ministerstwem 
skarbu. 

Prócz tego rada ministrów uchwaliła 
projekt ustawy w sprawie ratyfikacji 
konwencji polsko-niemleckiej o uregulo­
waniu stosunków granicznych wraz 
z protokułem dodatkowym tej konwen­
cji, podpisanym w Poznaniu 20 stycznia 
1926 r. 

Projekt ten stworzył młnfster 'Jerzy 
Zdzlechowskl w rządzie koalicyjnym, 
który chdal jako członek Z.L.N. podpo­
rządkować sobie wszystkie minister­
stwa z jednej strony, a z drugiej utrącić 
te budżety ministerstw, w których za­
siadali ministrowie socjalistyczni i wła­
śnie w tym celu zamierzał powołać do 
życia 12 delegatów, oczywiścde wybra­
nych ze związku Z.L.N. 

Obecnie minister Klamer chce pod­
porządkować na wzór p. W l . Grabskiego 
wszystkie ministerstwa nrinistrowi skar 
bo. 

Górnicy angielscy 
odrzucili propozycje biskupów. 

Londyn, 11 sierpnia. 
Przywódcy górników, po odbyciu sze 

regu wspólnych narad, zdecydowali się 
odrzucić propozycję biskupów. 

Propozycje biskupów przewidywały 
czteromiesięczna subwencję rządową 
dla przemysłu górniczego, na co rząd w 
zasadzie zgodzić się nie chciał, w zwią­

zku z ozem sam fakt odrzucenia tych pro 
pozycji leżał w interesie rządu, który 
nie wiedziałby, jak to zachować się na 
wypadek, gdyby propozycje te zostały 
przyjęte, 

Londyn, l i sierpnia. 
Przywódcy górników zwrócili 6ię do 

autonomiczmej partji hinduskiej z pro­
śbą o pomoc dla strajkujących górników. 

-<o:-

Umowy kolejowe polsko-nie-
mieckie 

regulują sprawę bezpośredniej komunikacji z Niemcami 
Warszawa, 11 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
W ramach gospodarczych z Niemca­

mi zostało opracowanych 9 ważnych u-
mów kolejowych. Cztery dotyczą komu­
nikacji sąsiedzkiej, jedna przystępu do 
Wisły w Korzeniowie, dwie tranzytu 
przez Kluczborg i dwie kolejowego tran 
zytu bezpośredniej/komunikacji między 
państwami zachodnimi a Prusami Wscho 
dniemi oraz między Niemcami a państwa 
mi na wschodzie od Prus Wschodnich po 
łożonemi. 

Pięć pierwszych tych umów zostało 
już podpisanych przez pełnomocników 
obu stron. Podpisanie czterech ostat­

nich uzależnione zostało przez stronę 
niemiecką od układu o konkurencji por­
tów bałtyckich. Układ ten jednak wy­
maga jeszcze studjów i dla tego sfinali­
zowanie tej sprawy odłożone zostało na 
później. 

W rokowaniach tych. wymagających 
dużego nakładu pracy brali udział z ra 
mienia polskiego ministerstwa kolei na­
czelnik wydziału Chodkiewicz jako prze 
wodniczący komisji kolejowej, kierow­
nik referatu traktatowego dr. Kiechniow 
ski, kierownik referatu taryf polsko-nie 
mieckich dr. Zawojski, z ramienia de-
paitamentu ruchu częściowe pp. inży­
nier Frank i inżynier Gronowski. 

Etrwawe walki w Meksyku. 
89 osób zabitych. 

Meksyk, 11 sierpnia. 
Według doniesień prasy liczba zabi­

tych w stanie Jalisco podczas ostatnich 
walk wyborczych wynosi 80 osób. 

W Ayutla zbuntowała się kompanja 
piechoty, która rozbroiła miejscową po­
licję. 

Nowy Jork, 11 sierpnia. 
Z Meksyku donoszą, że ambasador 

Stanów Zjednoczonych w Meksyku, p. 
Scheffield, wręczył rządowi meksykań­
skiemu notę, w której prezydent Coolid 
ge, protestuje przeciw meksykańskiej po 
lityce naftowej, która jest właściwie po­
zbawieniem własności prywatnej mo­
carstw obcych w Meksyku. 

Notę tę poprzedziło podobne wystą­
pienie Anglji, 

Krwawe starcia 
NA ULICACH BERLINA. 

Berlin, U sierpnia. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Wczoraj późnym wieczorem doszło 
w północnej części miasta do krwawego 
•tarcia między komunistami a policją. Z 
powodu groźnej postawy czerwonej bo­
jówki policja zmuszona była użyć broni 
palnej i zawezwać pomocy. Zamieszki 
trwały dwie godziny. Przez całą noc krą 
żyły po mieście wzmocnione patrole po­
licji konnej i pieszej. Liczba rannych do 
tycbczae nie znana. 

Rewolucja na Krecie. 
Ateny, 11 sierpnia. 

Aeencla Wschodnia. 
Szerzą się tutaj pogłoski,, jakoby na 

wyspie Krecie wybuchła rewolucja. 
W związku z tern minister spraw za 

granicznych, Effaki ogłosił komunikat, w 
którym stwierdza, iż na Krecie doszło 
do zaburzeń na tle starcia między woj­
skiem a robotnikami fabryk tytuniowych 
Mianowicie w Agram i Akaranie robot­
nicy tytumiowi obrzucili wojsko kamie­
niami. 

Zajście zlikwidowano. 
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Upadłość banku 
warszawsko gdańskiego. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Przed kilku dniami została ogłoszona 

upadłość banku warszawsko-gdańskiego 
Upadłość została ogłoszona po raz 

drugi. Przed 8-ma bowiem miesiącami 
dyrekcji tego banku udało się spowodo­
wać wydanie orzeczenia prokuratorii 
generalnej, że ogłoszenie upadłości wy­
woła straty dla skarbu państwa. 

Dopiero obecnie, kiedy okazało się, 
że właśnie w ciągu ostatnich 8 miesiący 
bark zjadał pieniądze rządowe, proku­
ratoria zdecydowała się cofnąć swą po­
przednią opinję 1 upadłość ogłoszono. 

Bank ten jest winien skarbowi około 
eUOOO dolarów. 

Dalej, bank ten spowodował poważne 
straty dla skarbu w związku z budową 
strażnic na kresach; jest również winien 
„Guzohanowi" — instytucji państwowej 

- około 100 tys. zł. 

CIOS LEDZE NARODÓW 

Herriot musi zrezyg­
nować 

ZE STANOWISKA MERA LYONU. 
Lyon, 11 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Komitet wykonawczy federacji socja 

Cstycznej departamentu Rodanu przyjął 
rezolucję, oświadczającą, I i niemożliwe 
jest dalsze utrzymanie Herriota na sta­
nowisku mera m. Lyonu i wzywającą 
do jaknajszybszego powołania na Jego 
miejsce socjalisty. 

Walki w Chinach 
NIE USTAJĄ. 

Londyn, 11 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Według doniesień z Kantonu rozgry­
wają się tam od tygodnia walki między 
uzbrojonemi bandami związków zawo­
dowych socjalistycznych i antysocjali­
stycznych, przyczem dotychczas zabi­
tych lub rannych zostało 200 osób. — 
Związki socjalistyczne grożą strejkiem 
generalnym, Jeżeli sąd nie zasądzi na 
śmierć przywódców stronnictwa anty 
socjalistycznego. 

zadał Mussolini zawierając traktat przyjaźni 
z Hiszpan ją. 

Londyn, 11 sierpnia. 
Wiadomość o zawarciu paktu przy­

jaźni między Wiochami a Hiszpan ją wy 
wołała w kołach politycznych angiel­
skich silne wrażenie. Zdaniem „Daily 
Telegraphu" w kołach londyńskich mia­
rodajnych panuje opinja iż fakt zawar­
cie traktatu między obu mocarstwami 
morskiemi, które uznały interesy Wiel­
kiej Brytanji na morzu Śródziemnem, 
nie daje żadnych podstaw do niepokoju. 
W przeciwieństwie do „Daily Telegrap-
h'u" — „Daily News" zajmuje stanowi­
sko bardzo krytyczne, pisząc, że angiel­
skie ministerjum spraw zagranicznych 
niewątpliwie zostało zaskoczone trakta­
tem hiszpańsko-włoskim. Zdaniem dzień 
nika — traktat ten wytworzy atmosferę 
nieufności i zawiści i może doprowadzić 
do nowej wojny, „Daily Herald" uważa 
iż traktat hiszpańsko-włoski jest nowym 
ciosem dla prestiżu ligi narodów. Układ 
zapewnia Włochom poparcie Hiszpanji w 
walce z Anglją i Francją o kontrolę nad 
morzem Śródziemnem. W podobnym du 
chu, jakkolwiek w łagodniejszej formie, 
wypowiada się i koserwatywna „Mor-
ning Post". 

Na starą modłę... 
Paryż, 11 sierpnia. 

„Echo de Paris" z wielkiem zadowo­
leniem pisze o podpisaniu układu fran-
cusko-rumuńskiego i wyraża nadzieję, że 
niebawem podpisany też będzie układ 
francusko-jugosłowiański. Dziennik ten 
zauważa, że podczas gdy wspomniane u-
klady ściśle odpowiadają duchowi Gene 
wy i Locarna, inne państwa powiększają 
liczbę umów międzynarodowych, zawie 
ranych na starą modłę. Takim jest np. u-
kład niemiedko-rosyjski, włosko-angiel-
ski o Abisynii oraz włosko-hiszpański. 

„Le Journal" natomiast sądzi, że Fran 
cja powinna być zadowolona z układu 
włosko-hiszpańskiego, gdyż a priori na­
leży przypuścić, że traktat ten ma na 
celu konsolidację pokoju. Istnieją nadto 
dwa inne powody zadowolenia: 1) soli­
darność śródziemnomorska na wybrze­
żach wielkiego morza łacińskiego i 2) 
perspektywa ostatecznego załatwienia 
sprawy Tangeru. Mimo to dziennik prag 
nąłby wiedzieć, czy traktat ten rzec żywi 
ści zawiera zobowiązanie wzajemnej ne­
utralności na wypadek ataku trzeciego 
państwa na jednego z kontrahentów, co 
nie mieściłoby się w ramach statutu ligi 
narodów. 

Głosy prasy włoskiej. 
Rzym, 11 sierpnia. 

Podpisany onegdaj w Madrycie wło 
sko-hiszpański traktat zgody i wzajem­
nej neutralności omawiany jest przez ca 
łą prasę włoską nadzwyczaj przychylnie. 
Dzienniki podkreślają, że podobne trak 
taty łączą już Włochy z Jugosławją, 
Szwajcarją i Czechosłowacją, traktat 
madrycki jednak będzie miał najdonio­
ślejsze znaczenie międzynarodowe. 

„Mesagero" pisze, iż wyjątkowa 
wspólność interesów łączy Hiszpanję z 
Wiochami, oba pańswa bowiem są potę 
gami śródziemnomorskiemu Traktat za 
wdera klauzulę, obowiązującą każdego 
kontrahenta do ścisłej neutralności w ra­
zie zaatakowania drugiego przez jakie­
kolwiek inne państwa. Dziennik podkre 
śla przytem, że klauzula ta nie może być 
interpretowana, jako objaw dążeń agre­
sywnych ze strony Hiszpanji lub Włoch, 
lecz stanowi ona warunek koniecznej 
obrony, skutkiem czego żadne państwo 
ościenne nie powinno odnosić się do niej 
nieufnie. Poza sprawami europejskiemi 
traktat zawiera punkty, dotyczące za­
gadnień Ameryki łacińskiej, gdzie żarów 
no Hiszpanja, jak i Wiochy posiadają 
rozległe interesy. Przypuszczać należy, 

Zderzenie i pożar 
dwu samolotów. 

Straszna katastrofa w Medjolanle 
Mediolan, U sierpnia 

Nad lotniskiem zderzyły się dwa ae­
roplany 1 płonąc spadły na ziemię. 

Dwu lotników poniosło śmierć. 

Bezrobocie w Anglji. 
Londyn. 11 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Liczba bezrobotnych w dn. 2-im bm. 

Wynosiła 1.618.800 t. zn. w porównaniu 
z tygodniem poprzednim wzrosła o 13.380 
z tym samy okresem r, 1925 — o 358393 

Zamęt na Bałkanach. 
Angl ia pragnie zl ikwidować zatarg 

między Jugosławją i Bułgarją. 
Praga, 11 sierpnia. 

Agencja Wschodnia 
Dzienniki tutejsze dowiadują się, że 

w sytuacji konfliktu }ugosłowiańsko-buł 
garakiego nastąpiła wybitna zmiana ro­
kująca szybkie polubowne rozstrzygnie 
cie. Rumunja, która ostatecznie zgodzi­
ła się na przyłączenie się do noty jugo­
słowiańskiej obecnie przesłała do Biało 
grodu propozycje modyfikacji, które 
znacznie łagodzą charakter wystąpienia, 
tak, aby nie godziło ono w suwerenność 
Bułgarji. Modyfikacje te jakoby już zo­
stały przez rząd jugosłowiański przyjęte. 
W takim razie jeszcze dzisiaj doręczona 
byłaby w Sof j i wspólna nota Jugosłowian 
sko-rumuńska. Rumunja działa jakoby 
pod wpływem FrancjS, która według nie 
sprawdzonych wiadomości, ma wzamian 
za to ofiarowywać interwencję z naci­

skiem na 6owiety w sensie ostatecznego 
załatwienia sprawy besarahskiej przez 
uznanie praw Rumunji. Równocześnie w 
Białogrodzde Francja wywiera wciąż sil 
ny nacisk łagodzący w sprawie macedoń 
skiej. 

Interwencja posła angiel­
skiego. 

Belgrad, 11 sierpnia. 
Agencja Wschodnia. 

W* związku z notą Jugosławji, wy 
słaną do Bułgarji, zjawił się do ministra 
spraw zagranicznych Ninczica poseł an­
gielski w Jugosławji o wyjaśnienia w 
sprawie tej noty. Poseł oświadczył, że 
interwencja jest czyniona z wiedzą i za 
zgodą rządów Francji i Włoch. Poseł 
wyraził życzenie, aby zatarg graniczny 

między Jugosławją i Bułgarją został o» 
desłany do rady ligi przed wrześniowera 
posiedzeniem. Ninczic zapewnił posła, 
że stanowisko Jugosławji nie jest w żad 
nym wypadku agresywne w stosunku do 
Bułgarji. 

Kto subwencjonuje 
BANDY KOMITADŻÓW. 

Bukareszt, 11 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna 

„Adeverul" donosi, że rząd rumuń* 
ski jest w posiadaniu dokumentów, z któ 
rych wynika, że rząd bułgarski pozosta 
je w porozumieniu z bandami komita-
dżów, którzy wtargnęli do Rumunji, 
przyczem czynni oficerowie bułgarscy 
mieli wyszkolić wojskowo członków ban 
dy w koszarach w Warnie. Rząd rumuń 
ski zamierza dokumenty te przedstawić 
mocarstwom. 

tamy iwei 
Wczoraj zakończona została letnia serja parlamentu. 

Paryż, 11 sierpnia. 
Z dniem 19 b. m. cena chleba ustalo­

na zostanie na 2 fr. 50 cent. za kg., co 
w porównaniu z ceną dotychczasową 
wprowadza potanienie chleba o 15 cen-
timów. 

Paryż, 11 sierpnia. 
Najwyższa rada kolejowa postano­

wiła wprowadzić podwyższenie taryfy 
pasażerskiej o 30 proc, a taryfy towa­
rowej o 24—28 proc. 

Przewidywane jest, że nowa taryfa 
wejdzie w życie z dniem 16 b. m. 

.»——:o:-

Paryż, 11 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Zapytywany w kuluarach izby pod­
czas trwania ferii parlamentu Poincare 
oświadczył, że zamierza zwołać parla­
ment na nadzwyczajną sesję w połowie 
października, cierne dalszego jego współ 
działania z rządem w dziele uzdrowienia 
finansów. Poincare dodał następnie, że 
spodziewa, iż dyskusja nad budżetem 
oraz jego uchwalenie dokonane zostanie 
przed końcem r. b. 

Rocznica konstytucji weimarskiej. 
Wielkie uroczystości na cześć republiki w Niemczech. 

Berlin, 11 sierpnia. 
Zapowiedziane na dzisiaj uroczysto­

ści z okazji rocznicy ogłoszenia konsty­
tucji wejmarskiej odbyły się spokojnie. 

W Reichstagu zgromadzili się niemal 

wszyscy ministrowie. Przemówienia wy 
głosili minister, spraw wewnętrznych i 
kanclerz Rzeszy, podkreślając, iż'konsty 
tucja weimarska przyczyniła się do roz 
woju republikańskich Niemiec, 

Niemiecki mistrz 
boksu 

przybędzie do Łodz i . 
W dniu wczorajszym powrócił z za­

granicy prezes „Unionu" p. Artur Thiele, 
który w rozmowie z naszym współpra­
cownikiem, oświadczył, że w Berlinie 
prowadził pertraktacje z mistrzem Nie­
miec Hansem Breitenstreterem, świato­
wą sławę bokserską, co do przyjazdu do 
Łodzf. Przyjazd wymienionego wyżej 
pięściarza jest niemal zapewniony. Chlu­
ba Niemiec spotka się w ringu w kilku 
ośrodkach pięściarskich. Bezwątpienia 
przyjazd Breitenstretera do naszego mia 
sta będzie największą sensacją sportowa 
t< gorocznego sezonu, (e) 

Rumuński przemysł 
włókienniczy 

chce opanować Bałkany. 
Bukareszt. 10 sierpnia. 

Minister przemysłu i handlu oświad 
czyi dzisiaj, że rząd zniesie wszelkie 

| opłaty eksportowe, aby umożliwić kon 
jkurencję przemysłowi rumuńskiemu z 
iinnemi państwami na Bałkanach. 
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ACY POLSKIEJ. 
Różnice wskaźnika cen hurtowych 1 

detalicznych w Polsce, nieproporcjonal­
nie wysokie w porównaniu z takiemiż 
różnicam] w innych krajach europej­
skich najlepiej dowodzą, iż organizacja 
naszego handlu pozostawia leszcze wie 
le do życzenia. Pod wielu względami 
czyni on jeszcze wrażenie kramlkarstwa 
nie stosuje bowiem ani nowoczesnych 
metod rozwoju, ani zasad ekspansji we­
wnętrznej, polegające] na pogłębieniu 
krajowych rynków zbytu. 

Przed wojną wielki handel prowa­
dzony był przeważnie z Rosją. Cały wy 
siłek polski skierowany był na zdobycie 
wschodu, w porównaniu z pojemnością 
którego własne nasze ziemie były maleń 
kim terenem, gdzie nie opłacało się czy­
nić znacznego nakładu pracy. Koncen­
trując całą uwagę na Rosji, z którą han­
del dawał poważne zyski, nie uwzględ­
nialiśmy zupełnie momentu społecznego 
związanego z zaspakajaniem potrzeb 
krajowych przez własną wytwórczość 
przy pomocy nowoczesnych metod han 
dlowej organizacji. Mowa tu, natural­
nie, o byłym zaborze rosyjskim, w pru 
skini bowiem organizacja ta stała na 
wysokim poziomie, a w austriackim 
przewyższała znacznie stosunki b. Kró 
lestwa. 

Nie dziw, że w r. 1918 po pożodze 
wojenne] stanęliśmy wobec pustki, któ 
rą cona]rychlej trzeba było zapełniać. 

W epoce Inflacyjnej na sprawy te 
zwracano zbyt mało uwagi. Towar był 
rozrywany, jako sposób tezauracjl war 
toścl, a pól-darmowy eksport odganiał 
troski o zbyt. Skoro Jednak nastąpiła 
stabilizacja pieniądza, cała wywtórczość 
nasza znalazła się naraz na lodzie. Oka 
zało się, że w trzydziestomiljonym pań­
stwie niema komu sprzedawać, że nasz 
rynek Jest niezwykle płytki ł nłepojem 
ny, że chociaż z jednej strony Istnieje 
głód towarowy, to z drugiej — niema 
kanałów organizacyjnych, któreml zwy. 
kle idzie wymiana gospodarcza. Nie 
mamy ani izb handlowych, ani należytej 
sieci giełdowej, ani właściwej reklamy 
ani wreszcie wystaw, prób i wzorków. 
W porównaniu z handlem zachodnim 
jesteśmy dziećmi, korzystają ceml z 
dziewiczej urodzajności naszej konsump 
cyjnej gleby. 

Pierwszym krokiem w kierunku zmła 
ny na lepsze było wprowadzenie lwow­
skich targów wschodnich. Początko-
wo miały one być zakrojone dla celowi 
eksportowych do Rosji, na Ukrainę I 
Bałkany, okazało się jednak, że warun­
ki gospodarcze kierują Je raczej na tory 
handlu wewnętrznego. Targi poznań­
skie uwzględniały 'uż specjalnie han­
del wewnętrzny, akcentując Jednak po 
trzeby szczególnie b. zaboru prus­
kiego. 

Zorganizowana obecnie v/ystawa 
przemysłowo-rolnicza w Częstochowie, 
zasługuje na baczną uwagę, jako nowy 
krok w kierunku zapoznania świata han 
dlowego z wytworami rodzimego prze­
mysłu, a równocześnie spopularyzowa­
nia wśród szerszych mas polskiej wy­
twórczości. Częstochowa nadaje się 
szczególnie dla tego celu ze względu na 
swe położenie geograficzne. Należąc go 
spodarczo do uprzemysłowionego silnie 
Zagłębia, posiada wygodną komunika­
cję z pobliską Warszawą i Łodzią; są­
siaduje ze Śląskiem Górnym i Cieszyń­
skim, oraz z zachodnią Małopolską. — 
Znajd»]c się tedy Częstochowa w cen­
trum polskiego przemysłu, a równocze 
śnie na wschód od niej zaczynają się naj 
bardziei rolniczo wartościowe połacie. 

Nie przesądzamy jeszcze powodze­
nia obecnej wystawy częstochowskiej. 
Jest to początek, mozolny l trudny. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że myśl sa­
ma jest.trafna 1 musi z biegiem czasu na 
brać należyte] tężyzny. Już przed woj­
ną, pierwsza wystawa częstochowska 
stała się ewenementem, a jasne Jest, że 
wznowienie jej w zmienionych warun­
kach, było słusznym pomysłem 1 roku­
jącym wielkie nadzieje! 

Jeśli wystawa nie przybierze impo­
nujących rozmiarów, to będzie to tylko 
winą naszego przemysłu. Bardzo wielu 
ludzi u nas nie rozumie Jeszcze potrzeb 
organizacji handlu, nie umie zastosować 
się do nowych warunków, nie potrafi 
zdobywać rynków zbytu, które leżą od 
łoglem. 

Ale życie samo zmusi Ich do nadro­
bienia tego, co niesłusznie Jest pomijane. 
Polska przechodzi dziś przełomowy o-

kres gospodarczy i wszystko, co nie po 
trafi nagiąć się do r owych potrzeb, dr o 
go zapłaci za zaniedbania. 

Otwierająca się dziś wystawa prze­
mysłowo-rolnicza w Częstochowie, Jest 
dobrym zwiastunem nowych czasów, 
I dla tego witamy Jej powstanie, tusząc, 
lż stanie się ona coroczną revue pracy 
polskie] i poważnym krokiem naprzód 
na polu organizacji handlowe] w Polsce 

St. St 

Frank z bródką Poincare'go 
tańczy na stopniach giełdy paryskiej, śpiewając wesołe piosenki. 

Za inflacją kroczy stabilizacja, a za nią—podatki I... drożyzna. 
(Specjalna służba korespondencyjna „ I I . Republiki")* 

Paryż, w sierpniu. 
We Francji głosy prasy uchodzą za 

„vox populi". 
Prasa przepowiadała: gdy frank pod 

niesie się, nastąpi spadek cen, zniknie 
panika i wszystko wróci do normalnego 
stanu. 

Ludność powtarzała te proroctwa jak 
pacierz za panią matką... 

Przyszedł Poincare, podtrzymywany 
przez pięciu apostołów, redaktorów pię­
ciu najpopularniejszych pism paryskich i 
popychany przez dyrektora agencji Ha-
vasa, wszechpotężnego Leona Reyhicr'a. 

Na prowincji sławę Poincare'go roz­
głaszały pisma senatora i obecnego mi­
nistra spraw wewnętrznych Alberta Sar 
raufa, wychodzące w Lyonie i Touluzie 
pod ogólną nazwą „La Depeche". 

Do ogólnego chóru przyłączyły się 
również pisma Herriota, które wysła­
wiają panegirycznie plan sanacyjny 
Poincare'go. 

I oto nastąpiło podniesienie kursu 
franka. 

Gdy zależność franka od złotej mar­
ki kształtowała się w stosunku 100 do 
9-ciu, kilogram chleba kosztował 3 fran­
ki, dziś, po podniesieniu się kursu, kosz­
tuje 3 i pół franka. Z chwilą wprowa­
dzenia w życie nowych rozporządzeń 
podatkowych cena chleba wzrośnie pra­
wdopodobnie do czterech franków. 

Sklepy spożywcze nie myślą nawet 

o zniżeniu cen, wbrew przypuszczeniom 
prasy i opinji publicznej. 

Właściciele sklepów obojętność swą 
względem haussy motywują w ten spo­
sób: 

— Przedewszystkiem nie wiemy co 
się kryje za tą zwyżką kursu, a zresztą 
nowe podatki są tak wielkie, że muszą 
one wywrzeć pewien wpływ na ceny 
wyrobów krajowych. Na wszelki wy­
padek musimy się bronić przed nowym 
spadkiem franka tak samo jak przed sta 
bilizacją, która wywoła niezawodnie no 
wą falę drożyzny. 

Ludność wstrzymuje się narazie z za 
kupami. Wszyscy czekają na zniżkę 
cen. 

* • 
Paryż w obecnej dobie zalany Jest po 

prostu cudzoziemcami, skupującymi 
wszystko, co się da. 

Europejczycy zostawiają w Paryżu 
więcej pieniędzy niż amerykańscy tury­
ści. 

Dzielnice, w których bogaty cudzo­
ziemiec nie postawiłby swej nogi, za­
pchane są do tego stopnia, że nie można 
dostać pokoju w hotelu. 

Teatry, kabarety, kina — wszystko 
zajęte przez cudzoziemców. Francuzi 
nie mają pieniędzy. Kilka teatrów mu­
siało więc zamknąć wskutek kryzysu 
swe podwoje. 

Ciekawe jest jednak stanowisko dy 

linister Młodzianowski nie ustąpi. 
Przygotowuje on szereg ustaw o reorganizacji 

władz administracyjnych. 
Minister spraw wewnętrznych udzie 

ii i przedstawicielowi jednego z pism sto­
łecznych następującego wywiadu w 
sprawie jego zamierzeń na najbliższą 
przyszłość oraz zmian, jakie mają nastą­
pić w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych. 

— Jakie ustawy zamierza p. minister 
zaproponować rządowi na podstawie peł 
nomocnictw? 

— Projektuję wydanie szeregu ustaw, 
jako rozporządzeń pana prezydenta, — 
odpowiada p. minister, — w pierwszym 
rzędzie ustawy o ustroju władz admini­
stracyjnych I 1 II instancji, oraz ustawy 
o cudzoziemcach. Jest również w opra­
cowaniu projekt ustawky prasowej. 

— Złośliwi mówią, że ma to być u-
stawa „kagańcowa" — wtrącamy żar­
tobliwie. 

— Kagańcowa nie będzie. Jestem 

zwolennikiem zasady wolności słowa 1 
wolności prasy. Musi jednak być ustalo­
na odpowiedzialność za nadużywanie tej 
swobody. 

Rozmowa schodzi na temat różnego 
rodzaju plotek o rzekomych nomina­
cjach i dymisjach. Pytamy p. ministra 
Młodzianowskiego .co sądzi o wersjach 
tego rodzaju, tyczących się jego osoby i 
rzucamy wprost: — Czy prawdą jest, 
jakoby p. minister zamierzał zrezygno­
wać z zajmowanego stanowiska. 

— Nie mam powodu ustępować. — 
oświadcza p. min. Młodzianowski. — 
Nie mam też powodów do ustąpienia. 
Wziąłem na siebie obowiązek, aby go 
spełnić. Na stanowisku wytrwam, dopó­
ki cieszyć się będę zaufaniem pana pre­
mjera i kolegów z gabinetu, a nade-
wszystko dopóki widzieć będę perspek­
tywy urzeczywistnienia mego planu 
działania. 

- J O : -

Zbliżenie persko-sowieckie. 
Londyn, 11 sierpnia. O akcję w tym kierunku posądzaną 

Wielkie wrażenie w tutejszych ko J M t Turcja, która dąży jakoby do zbli-
lach politycznych wywołał fakt delego- z e n l & persko-turecko-sowieckiego, ce-
wania przez szacha perskiego jednego z I ^ zwalczania wpływów angielskich na 
mężów stanu do Rosji. Liczą się tutaj z ( korzyść wpływów francuskich, niemiec-
tem, że w wypadku .tym chodzi o zawar 
cie ukałdów persko-sowieclkich. 

kich i amerykańskich. 

rektorów teatrów, kobaretów i restau­
racji. Gdy fiank spadał, ceny szły w 
górę, dziś wobec zwyżki o zniżeniu cen 
niema mowy. 

— Podatki! — oto nowe uzasadnie­
nie drożyzny. 

Tylko w jednym wypadku Poincare 
osiągnął swój cel. 

Oto na Champs-Elyseis pewien impne 
sarjo pochodzący z Włoch sprowadził 
sztukmistrza, który wykonywał różne 
tricki akrobatyczne. Po przedstawieniu 
sztukmistrz zażądał od impresarja swe­
go przyrzeczonej mu przed 3-ma dniami 
gaży w sumie 350 franków. 

— Wykluczone! — odrzekł włoch. 
Frank podniósł się, mogę panu dać wo­
bec tego tylko 280 franków, ani sou wię­
cej! 

Tylko w tym Jednym wypadku pla­
ny Poincarego wydały pozytywne re­
zultaty. 

i * ' 

Sacha Guitry przyjechał ubiegłej so­
boty do Paryża. W Arcachon, gdzie ba­
wi ł na urlopie, otrzymał nagle telegram 
od dyrektora teatru Volterra: 

— „Ostatni akt pańskiej rewji mus* 
być zmieniony. Proszę o natychmiasto­
we przybycie". 

Opowiadają, że minister oświaty 1 
kultury, Edward Herriot, przywołał do 
siebie króla teatrów paryskich, bankie­
ra włoskiego Volterra i polecił mu zmia­
nę ostatniego aktu rewji, wyobrażającej 
na scenie ostatnie wydarzenia giełdowo-
finansowe w Paryżu. 

Przez cztery miesiące publiczność t 
zachwytem przyglądała się skokom akto 
ra, który jako „papierowy frank" wy­
prawiał harce na stopniach gmachu gieł 
dowego, by wreszcie stoczyć się w prze 
paść. 

Herriot uważał, że nadszedł moment, 
w którym mógł wreszcie zrobić użytek 
ze swego stanowiska. 

Dyrektor teatru wysłał telegram do 
Arcachon. Guitry, przeciwnik Poinca­
rego nie chciał słyszeć o zmianie. 

Na usilne żądanie dyrektora scenę 
zmieniono w ten sposób, że zamiast pa­
pierowego stroju frank nosJł strój pozła­
cany I ucharakteryzowany był na Polu-
caro'go. 

Dotychczas był gładko ogolony, dzli 
miał bródkę Poincarego. 

W pewenj chwili wchodzi na scenę 
biedna kobieta i zapytuje, czy chleb sta 
nieje. 

Frank odpowiada wówczas: 
— Co pani do głowy wpadło?.. Ma­

my teraz szalone wydatki. Sprawiają mi 
nowe, złote ubranie. Sądzi pani, że to 
jest drobnostka? Nie, proszę pani, nie 
mamy czasu teraz myśleć o chlebie. Ma 
że później..." 

.** 
Pisma powołują sie na słowa Poin­

carego, który rzekł podobno w parlamen 
cie: 

— JeżeH słę okaże rzeczą konieczną, 
użyję armat do ratowania franka! 

Tymczasem dyktator francuski śle 
prośby do narodu. 

Jeżeli armaty nie pomogą, to naród 
napewno nie ulży mu w pracy... 

L A . 
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Czerwona stolica jest 
Entuzjazm 

zaniedbana i brudna. 
i energja wyczerpały się zupełnie. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Moskwa, w sierpniu, 1926 r. 
Wystarczy stosunkowo krótki pobyt 

zagranicą, by po powrocie do Rosji so­
wieckiej znaleźć tam sporo zmian, czę­
stokroć dość ciekawych f pociesznych. 

Formalności celne i paszportowe na 
granicy polsko-rosyjskiej zostały ostat­
nio znacznie uproszczone. Frekwencja 
na granicy jest naogół nieznaczna, bo­
wiem pociągiem, kursującym trzy razy 
tygodniowo, przyjeżdża do Rosji około 
100. a często jeszcze mniej podróżnych 
Są to po większej części kurjerzy dyplo­
matyczni .państw zachodnio - europej­
skich, jako to Anglji, Polski, Czechosło­
wacji, Włoch, Austrji, ZSSR, a czasem 
znajdzie się między niemi i amerykanin; 
dalej przyjeżdżają do Rosji reemigranci 
i uchodźcy polityczni, a wreszcie — la­
tem szczególnie,—przedstawić, państw 
zachodnich, powracający z wywczasów 
letnich. 

Rewizja celna jest bardzo ścisła, tak 
na stronie polskiej w Stołbcach, jak i na 
itronie sowieckiej w Niegorjewem. 

Rosyjscy urzędnicy celni w pierw 
szym rzędzie 

szukają wyrobów włókienniczych, 
'dalej perfum, jedwabi, obuwia łąkowego 
i innych przedmiotów luksusowych, któ­
re w Rosji podlegają bardzo wysokim 
opłatom celnym. 

Artykuły te są obecnie przedmiotem 
kotrabandy, nic więc dziwnego, że cel­
nicy sowieccy tak 
gorliwie rewidują walizki pasażerów. 

Osoby, należące do świata dyploma­
tycznego, oczywiście rewizji celnej nie 
podlegają, ale sumienni urzędnicy sowiec 
cy częstokroć starają sie poznać tajem­
nice kuferków i tych uprzywilejowanych 
pasażerów. 

Rewizję paszportową przeprowadzają 
Urzędnicy GPU, Ł J. państwowej admlni 
stracji politycznej. Praca ta Jest nad wy 
raz łatwa* bowiem ilość przyjezdnych 
do Rosji jest bardzo ograniczona. 

Urząd pograniczny otrzymuje zwy­
kle od przedstawicielstw zagranicznych 
zawiadomienie o każdej udzielonej wi­
zie, tak że przejście granicy rejestruje 
się poprostu w odnośnych księgach. 

Podróżni otrzymują swe paszporty do 
piero przed odejściem pociągu, ale kon­
duktorzy wkrótce dokumenty znów od­
bierają, by pasażerów w nocy nie nlepp 
koić w razie nowej rewizji ze strony or 
tanów sowieckich. 

Zaraz na stacji pogranicznej uderza 
przyjezdnego 
ciekawy system pracy tragarzy sowiec 

kich. 
'Jest to typowy system pracy kolek­

tywnej, bowiem tragarze nie pracują In­
dywidualnie, lecz w grapach. 

Kiedy pociąg wjeżdża na stację, do 
(wagonów wchodzą tragarze (t. zw. ar-

telszczycy), którzy wynoszą pakunki 
bez względu na to. 
czy pasażer sobie tego życzy, czy też 

nie. 
Bagaże wędrują w ten sposób do sali 

rewizyjnej, skąd po przeprowadzeniu 
rewizji odnoszą je „artelszczycy" znów 
do wagonów. 

Za swą prace otrzymują tragarze od­
powiednie wynagrodzenie podług ustalo­
nej z góry taksy, zależnej bądź to od wa 
gi, bądź też od ilości pakunków. Stwier­
dzić należy, iż 

„artel" ręczy za bagaże pasażerów, 
tak że nikt o los swych pakunków nie 
powinien się niepokoić. 

Co się tyczy jazdy koleją, to przy­
znać trzeba, że naogół w wagonach ro­
syjskich panują 
takie same wygody, jak \ przed wojna 
a pod względem czystości wagony rosyj 
skie w niczem nie ustępują wagonom w 
Europie zachodniej. Szybkość pociągów 
jest zupełnie zadawałniająca, starczy po 
wiedzieć. Iż podróż od stacji pogranicz 
nej do Moskwy, (t. ]. 800 km.) trwa nie­
spełna 15 godzin, przyczem pierwszych 
80 km. jedzie pociąg z szybkością pocią 
gu lokalnego.a dopiero od Mińska z szyb 
kością pociągu pośpiesznego. 

Po urodzajnych i starannie utrzymy­
wanych polach w Czechosłowacji, po 
rozległych łąkach i olbrzymich łanach 
pszenicy i żyta w Polsce zachód., czy 
ni Rosja północno-zachodnia nad wyraz 
skromne, powiedzmy nawet, ubogie wra 
żenle. 

Wyjątek stanowi Białoruś sowiecka, 

gdzie w szczególności w okolicach Miń­
ska spotykamy 
starannie utrzymane 1 bardzo urodzajne 

pola. 
To samo powiedzieć należy o zabudo 

waniach chłopskich 1 ó' dworcach kole­
jowych przeważnie drewnianych, które 
nie wytrzymują pod żadnym względem 
porównania z Europa zachodnią. 

Wprawdzie i mniejsze dworce kole­
jowe w Polsce''śą naogół dość skromne 
ale organy miejscowe starają się dać im 
choć miły wygląd zewnętrzny, umiesz­
czając na peronach kosze z kwiatami, 
oraz dbając o czystość i porządek. 

W Rosji natomiast tego nie widzimy, 
przeciwnie odnosimy wrażenie, iż w po­
równaniu z latami ubiegłem! 

zaszła pod tym względem zmiana na 
gorsze. 

Czyżby w tern zaniedbywaniu wyglą 
du zewnętrznego budynków publicznych 
ujawniać się miała „nowa polityka eko­
nomiczna" Rosji sowieckiej? 

A dlatego, kiedy po dłuższej nieobec 
ności przyjeżdżamy znów do Moskwy 
i stwierdzamy, 

że jest ona bardzie] zaniedbana, 
niż przed kilku miesiącami, kiedy widzi 
my, że kosze na śmiecie świecą pustka 
mi, a ulice są pełne różnych odpadków 
papierów, że dorożkarze są niemożliwie 
wprost brudni i niechlujni, a 

ulice tygodniami nie zamiatane, 
wszystko to przypisać musimy słabej 
woli, ogólnemu letargowi i brakowi owe 
go entuzjazmu, który niedawno jeszcze 

Tragikomiczny flnat wyścigów wioślarskich na rzece Ramapo w St. Zjednoczo­
nych. 

cudów dokonywał w państwie sowie­
tów. 

Istotnie Moskwa jest dzisiaj pod wzglę 
dem swego wyglądu zewnętrznego dale 
ko mniej sympatyczna, niż przed dwoma 
jeszcze laty. 

Wówczas wszystko remontowano i 
doprowadzano do porządku w tempie 
dość intensywnem. Dziś tempo to jest 
znacznie powolniejsze, niekiedy nawet 
śmiesznie powolne, jeśli uwzględnić, że 
prace nad remontem niektórych budyn­
ków ciągną się już z górą trzy lata. 

Tak np. nie doprowadzono jeszcze Ho 
porządku gmachu „Związków Zawodo­
wych", z którego w latach ostatnich wy 
niesiono na wieczny spoczynek ciała 
wszystkich zmarłych przywódców rewo 
łucji. 

Wskazuje to na powierzchowność ro­
bót rekostrukcyjnych, na brak zapału, 
dobrej organizacji 1 kontroli. 

A podobne zjawiska obserwować 
można we wszystkich bodaj dziedzinach 
życia państwowego i społecznego. 

Stagnacja? Wstręt do pracy nledbal 
stwo? 

Bardzo dobra jest obecnie w Moskwie 
miejska komunikacja. Tramwaje jeżdżą 
dość szybko i we wszystkich kierunkach 

Prócz tego kursują w Moskwie auto 
busy, które łączą centrum miasta z przed 
mieściami i miejscowościami podmiejskie 
mi. Zwiększyła się również ilość taksó­
wek. 

Komunikacja miejska jest w Moskwie 
bezwątpienla znacznie lepsza, niż w 
wielu miastach europejskich, co Drzcz 
wzgląd na rozległość stolicy rosyjskiej 
posiada bardzo doniosłe znaczenie. Kont 
rola w tramwajach i autobusach jest bar­
dzo dokładna, a podlega jej tak personel 
jak i publiczność. 

Ciekawem jest, iż kontrolerami w au 
tobusach moskiewskich są kobiety (prze 
ważnie młode), które urząd swój spra­
wują z wielka powagą i z niemniejszym 
wdziękiem. 

Kary dla t. zw. „ślepych pasażerów" 
są bardzo wysokie, dzięki czemu bardzo 
rzadko się zdarza by ktokolwiek jechał 
„na gapę". 

Pod jednym jeszcze względem Mo­
skwa się ostatnio zmieniła: z mody wy­
szło 
wspólne kapanie sie mężczyzn 1 kobiet 
bez kostjumów kąpielowych. 

Tu i tam można jeszcze spostrzec na 
„plaży" moskiewskiej nagą kobietę, na­
ogół jednak z „przywileju" tego ko­
rzystają prawie wyłącznie mężczyźni. 

Zdaje sie, iż sowiecki przemysł zmu­
szony będzie wkrótce przystąpić do zor 
ganizowania nowej gałęzi przemysłu 
włókienniczego: do wyrobu trykoto­
wych kostjumów kąpielowych. 

A. G. 

ROBERT MAGILL. 

Sztuki czarodziejskie. 
Nie można uważać za kompletne to­

warzystwo ludzi przyzwoitych, wśród 
których nie znajdzie się chociażby jeden 
niespełna rozumu, który kilku sztukami 
czarodziejskiemi potrafi wszystkich za­
bawić i rozśmieszyć. 

Dlaczego każdy z nas nie może zo­
stać niezbędnym członkiem szanującego 
się towarzystwa ludzi przyzwoitych? 

Kto uważnie przeczyta wszystkie 
niżej podane wskazówki i uwagi, zdoła 
z pewnością na przyszłość w razie po­
trzeby zabawić gości w salonie i sam nie 
będzie się nudził jak na humorystycz­
nym odczycie. 
Zazwyczaj wszystkie przedmioty potrze 
bne do pokazania sztuk magicznych, po­
życza się od osób z towarzystwa, ażeby 
przekonać wszystkich, że w kuglarstwie 
niema blagi, choćby to się miało odbyć 
kosztem straty własnego majątku. 

Zanim przystępuje się do seansu, na­
leży schować sprytnie w kieszeniach spo 
dni i marynarki około 50 królików, gdyż 
publiczność sądzi, że one pótern wyska­
kują z laski, kapelusza, z palców a nawet 
z ucha. 

Nic tak nie rozśmiesza gości, jak na­
głe pojawienie się przestraszonego króli 
ka w skorupce rozłupanego orzecha. 
Najlepiej jest w takich wypadkach ukryć 

za marynarką trochę ziela, by zaintere­
sować czemś sympatyczne zwierzątka, 
gdyż w przeciwnym razie może zajść 
wypadek, że jeden z królików wyskoczy 
z za kołnierza w najmniej odpowiedniej 
chwili. 

Na pierwszy numer programu najle­
piej nadaje się zawsze fascynujące poł­
knięcie prawdziwego noża. Oczywiście 
0 prawdziwym połknięciu nie może być 
mowy. Nóż podrzuca się do góry i nad 
stawia otwarte usta i czasem, jeżeli ktoś 
ma szczęście, nóż wpada do gardła rącz 
ka. a nie ostrzem. 

Jeżeli towarzystwo jest uważne i pil 
nie obserwuje sztukmistrza, wówczas, 
żeby się nie skompromitować, trzeba rze 
czywiście nóż połknąć, ale to nie jest 
takie straszne jak się komu wydaje, gdyż 
nóż bez uszczerbku wyjdzie z powrotem 
w myśl prawa fizjologicznego, że nic w 
żołądku nie ginie. 

Bardzo wicie efektownych sztuczek 
można również zrobić z kartami. Można 
naprzykład poprosić kogoś o talję kart 
1 kazać jedną z nich wyciągnąć. Przy­
puśćmy, żc wyciągnięto piątkę pik. Na­
stępnie wychodzi się do sąsiedniego po­
koju i po chwili wraca się z rewelacją, 
pokazując inną zupełnie kartę np. as ka­
ro. Publiczność otwiera usta z podziwu. 

Jeżeli w talji nie ma asa, można piąt­
kę przerobić w ten sposób, że cztery 
oczka w rogu zmazuje się kredą i pozo­

stawia się jedno oczko w środku. 
Po tej operacji można zrobić kilka 

rewelacyjnych „numerów" z pieniędzmi. 
Pożycza się od gości tyle pięćdzie­

sięciozłotówek, ile tylko goście posia­
dają przy sobie, następnie oświadcza się 
głośno, że pieniądze te znikną. 

Wszyscy się śmieją. Znamy tych 
sztukmistrzów, oni zawsze tak mówią!.. 

Jeżeli się już ma w ręce wszystkie 
pięćdziesięciozłotówki, można je scho­
wać do kieszeni i pójść do restauracji al 
bo gdzieindziej na bumblerkę. Policja 
nic w tym wypadku nie może zrobić. U 
przedzato się przecież gości, że pienią­
dze te znikną i terminu zwrotu nikt nie 
określał. 

Bardzo ładną sztukę można również 
pokazać ze stuzłotówkami. Pożycza się 
kilka sztuk od gości i zapala się je nad 
świecą. Potem oddaje się je nieuszko­
dzone. 

Tajemnica tego tricku polega na tern, 
że trzeba mieć schowane pod paznogcia 
mi kilka innych banknotów stuzłoto­
wych, które oddaje się zamiast spalo­
nych. Gościom jest wszystko jedno, czy 
na banknotach są te same numery, czy 
inne. 

Następnie można pokazać coś z cy­
lindrem. Mogę się założyć, że wśród 
gości zawsze znajdzie się jeden, który 
przyszedł w cylindrze, prosi się więc go 
na chwilę o pożyczenie. 

Cylinder obraca się w ręku, jakgdy-
by dla zabawki i nagle można krzyknąć: 

— O! Proszę państwa!.. — przyczem 
wyciąga się z cylindra auto naturalnej 
wielkości. Oczywiście należy w przed 
dzień już ukryć starannie auto w cylin­
drze w ten sposób, by właściciel cylin­
dra nic o tem nie wiedział. 

Na koniec trzeba pokazać brawuro--
wą sztukę z pierścionkiem. Jeden z go­
ści przywiązuje sztukmistrza sznurami 
do krzesła i kładzie zdała od niego pier­
ścionek. Wszyscy oczywiście wycho­
dzą, a gdy wracają do pokoju — pier­
ścionka niema. 

Potem można wyjść w ten sposób na 
ulicę i poprosić policjanta na rogu by 
rozluźnił sznury, przyczem trzeba wy­
jaśnić, że przez roztargnienie wyszło się 
na spacer razem z krzesłem. 

Najlepszy jest jednak trick z piani­
nem. Goście przywiązują sztukmistrza 
mocnemi sznurami do pianina i sztuk­
mistrz sarn zwalnia się z więzów. 

Jak to się robi — nie wiem. 
Próbowałem tylko raz dokonać te) 

sztuki, ponieważ jednak nie udało mi się 
rozluźnić sznurów, wśród gości zapano 
wało wielkie oburzenie, wszyscy wy­
szli, zostawiając mnie samego. Prześle 
działem w ten sposób na pianinie do ra­
na, czyli aż do chwili, gdy stróżka przy 
szła sprzątać mieszkanie. 

Tłumaczył B. F. 
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Wojewoda Jaszczałt 
przybyJ wczoraj do Łodzi 

E; 

Tajemnice dyreKtora Samborskiego. 
Doktorem nie był, dyplomu nie posiadał, „plecy" jednak miał mocne. 
Kasa chorych zbada przyczynę jego aresztowania. 

W dniu wczorajszym o godz. 12.45 
rzybył do Łodzi nowy wojewoda łódz 

p. Władysław Jaszczołt. 
Na dworcu Łódź-Kaliska witali no 

wego wojewodę: p. wicewojewoda dr. 
Ossoliński z sekretarzem osobistym Ro 
sickim, komisarz rządu Iżycki, wicepre 
zydent Groszkowski, komendant woje 
wódzki policji państwowej insp. Wizi 
mirski, z zastępcą swoim podinspekto­
rem Niedzielskim, komendant policji 
państwowej na m. Łódź nadkom. Izydor 
czyk, nadkom. Żółtaszek i in, 

P. wicewojewoda przedstawił obec­
nych p. Jaszczołtowi, który udał się do 
mieszkania swego, poczem o godz. 2 
przybył do gmachu urzędu wojewódz­
kiego, gdzie zostali mu przedstawieni 
wyżsi urzędnicy województwa. P. 

Wciat haf asfrcf y koleio we 
Pod Częstochową wyko-
leił sią pociąg robotniczy. 

Onegdaj rano nastąpiła na linii kole­
jowej w kierunku Częstochowy kata­
strofa kolejowa. 

Na t. zw. bocznicy Snochowicklej w y 
koleił się pociąg robotniczy. 

Przyczyną tego wykolejenia było złe 
nastawienie zwrotnicy przez niewiado­
mego sprawcę. 

Wskutek katastrofy uszkodzony zo­
stał silnie parowóz, 2 wagony zostały 
zupełnie rozbite a kilka uszkodzonych. 

Ofiarą katastrofy padło 5 robotników 
* których 2 odniosło ciężkie, a 3 lżejsze 
rany. 

Z Radomska wyruszyła natychmiast 
kolejowa komisja śledcza celem dokład­
nego zbadania przyczyn katastrofy. (E) 

Likwidacja „czarne] 
giełdy". 

(V bieżącym tygodniu me 
zawierano żadnych tran-

zakcn. 
Od kilku dni czarna giełda w Łodzi 

„strejkpje". 
W końcu ub. tygodnia nie dokonano 

ani jednej tranzakcji, a w b. tygodniu 
ilość tranzankcji jest minimalna. 

Kursy czarnej giełdy w Łodzi są ra­
czej teoretyczne, a charakterystyczną 
cechą jest, że bywalcy czarnej giełdy 
odczywają niechęć nietylko do dolarów 
ale również i do rubli złotych. 

Przyczyną likwidacji czarnej giełdy 
jest rozporządzenie, przywracające we­
wnątrz kraju wolny handel obcemi walu 
tami. 

Drobne, półgroszowe, a nawet gro­
szowe różnice kursowe na dolarze i to 
przy bardzo ograniczonych obrotach u 
niemoźliwiają osiągnięcie znaczniej 
szych zysków z operacji walutowych. 

Na stanowisko dyrektora kasy cho­
rych m. Łodzi dr. Samborski złożył ofer 
tę w grudniu r. ub. 

Według podanych kwalifikacji, miał 
on ukończyć wydział ekonomji uniwer­
sytetu w Warszawie i zagranicą. 

W r. 1914 wyjechał do Rosjf, gdzie 
zajmował stanowisko dyrektora olbrzy­
miego przedsiębiorstwa drzewnego a 
równocześnie czynny byt Jako sekretarz 
jedne] z organizacji pozostające] pod pro 
tektoratem Lednickiego. 

Wroku 1918 powrócił do kraju. 
Rozporządzając olbrzymleml stosun­

kami został w r. 1919 mianowany kie­
rownikiem biura przygotowującego tra­
ktat polsko - gdański, jako urzędnik trze 
cle] kategorii ministerstwa spraw zagra­
nicznych. 

Po zawarciu tego traktatu został mla 
nowany zastępczo 
DELEGATEM DEWIZOWYM NA MIA­

STO GDAŃSK. 
Następnie objął reprezentację prze­

mysłu metalowego górnośląskiego na 
Gdańsk i Pomorze. 

O banku ani słowa... 
Charakterystyczne Jest, iż dr. Sam­

borski w ofercie swe] składane) kasie 
chorych, Jak również w prywatnych roz 

mowach nie wspominał ani słowa o zaj­
mowanym przez siebie stanowisku ban-
kowem, a nawet wypierał sfę jakoby 
kiedykolwiek stanowisko takie zajmo­
wał. 

Poza tem niezmiernie ciekawy Jest 
fakt, iż dr. Samborski nigdy na doku­
mentach 

NIE PODPISYWAŁ TYTUŁU 
„DOKTÓR". 

lecz zwyczajnie — Samborski 

Tajemnica pewnego 
telefonogramu. 

W epilogu te] całe] sprawy Jest Jeden 
ciemny i niewyjaśniony dotąd punkt, 
którego zbadaniem zająć się winny wła­
dze policyjne. 

Oto, Jak Już donosiliśmy* prezes za­
rządu kasy chorych otrzymał w piątek 
rano telefonogram od niejakiego p. Szo-
kalsklego, urzędnika urzędu skarbowe­
go do spraw opłat stemplowych 1 podat 
ku spadkowego, powinowatego p. Sam 
borskiegó, iż p. Samborski otrzymał de­
pesz? od rodziców, że 
ŻONA JEGO CIĘŻKO 1 NAGLE ZANIE­

MOGŁA 
I zmuszony był wylechać do Gdańska, 

wobec czego urzędować nie będzie 
mógł. 

Tymczasem dr. Samborski 
ZOSTAŁ JUZ POPRZEDNIEGO DNIA 

ARESZTOWANY 
przez policję w Łodzi, wobec czego Ist­
nieć mogą dwie alternatywy. 

1) Albo dr. Samborskiemu udało się 
w obecności aresztującej go policji fał­
szywie poinformować p. Szokalskiego, 
albo tet 

2) P. Szokalskl fałszywie pofnformo 
wał przewodniczącego zarządu kasy 
chorych p. Kałużyńskiego. 

Tertium non datur! 

Kasa chorych bada. 
W związku z aresztowaniem d-ra 

Samborskiego p. o. dyrektora kasy cho­
rych m. Lodzi, zarząd kasy chorych po­
stanowi! delegować 2-ch członków za­
rządu, pp. Kulczyńskiego I radnego Ra-
palsklego, do Bydgoszczy, celem poin­
formowania sle u miejscowych władz 
sądowych 1 policyjnych o przyczynach 
aresztowania. 

Delegacja ta udała sle do Bydgoszczy 
Już w dnia wczorajszym. 

Zależnie od Jej relacji zarząd kasy cho 
rych poweźmie decyzje co do stanowi­
ska d-ra Samborskiego, 

Szoferzy, akuszerki i farmaceuci 
zgłosili żądanie podwyższenia płac. 

Wszędz ie d o b r z e — ty lko nie w. . . Rabce?! 
kuracyjnych' i We wtorek wieczorem pod przewód 

nictwem p. Kałużyńskiego odbyło sie, 
kolejne posiedzenie zarządu kasy cho­
rych m. Łodzi. 

Po omówieniu przez zarząd sprawy 
p. o. dyrektora Samborskiego, przewód 
niczący p. Kałużyński zakomunikował, 
iż zgłosiły się doń delegacje szoferów, 
akuszerek, farmaceutów i pracowni­
ków fizycznych, które domagały się 
przyśpieszenia rozpatrzenia ich żądań 

podwyżkowych. 
W związku z tem zarząd postanowił 

powierzyć rozpatrzenie tej sprawy po­
łączonym komisjom administracyjno-
prawnej i finansowowo-gospodarczej, 
które odbędą w tej sprawie posiedzenie 
w dniu dzisiejszym. 

Następnie zarząd przystąpił do roz­
patrzenia sprawozdania komisji, która 
z ramienia zarządu badała warunki po­
bytu chorych, wysyłanych przez kasę 

łódzką do miejscowoieł 
klimatycznych. 

Komisja stwierdziła, tói we wszyst­
kich miejscowościach, z wyjątkiem Rab 
ki, chorzy kasowi mają dobrą opiekę 
lekarską i są racjonalnie odżywiani. 

Rezultaty lecznicze są b. dobre. 
Po przyjęciu sprawozdania tego do 

wiadomości zarząd postanowił ustalić 
linję polityki leczenia w miejscowo­

ściach klimatycznych. 
W końcu posiedzenia dokonano wy­

losowania b. członków zarządu: 4 z gru 
py ubezpieczonych i 2 z grupy praco­
dawców. 

Wylosowani zostali pp. Pawłowski, 
Durski ( z grupy pracodawców), Kul­
czyński, Purtal, Grabowiecki i Kuk (z 
grupy ubezpieczonych). 

Wybory uzupełniające do zarządu 
dokonane zostaną na posiedzeniu rady 

kasy chorych, które odbędzie się w 
dniu 3-go września rb. 

-:ot-

Ul SieradzMaf. w Jiodzl. 
Zdefraudował pieniądze 

i uciekł. 
Magistrat ta. Sieradza w poczyna* 

niaefa swych odznacza się taką samą za­
radnością, jak i łódzki magistral 

Od dłuższego juz czasu ojcowie tego 
miasta zamierzali zbudować gmach ezko 
ły powszechnej, jednakie planu tego nie 
mogli zrealizować. 

A t wreszcie przed kilku tygodniami 
przystąpiono do dzieła. 

Burmistrz sprowadził do Sieradza 
majstra z Łodzi, Józefa Krawczyka, za­
mieszkałego przy ulicy Pomorskiej nr. 88 
z którym wszczęto pertraktacje. 

Gdy Krawczyk otrzymał 700 złotych 
na zakup potrzebnych materjałów, wy­
jechał z pieniędzmi do Łodzi. 

Powrotu jego jednak daremnie ocze­
kiwał p. burmistrz. 

Master ulotnił sle bowiem r gotów­
ką i nie można go było nigdzie odnaleźć. 

Obecnie poszukuje go policja. 
A budowa gmachu szkoły miejskiej 

utkwiła znów na martwym punkcie... 

Niewiele im do szczęścia potrzeba... 
- J O : -

Zduńska Wola ma bezrobotnych, 
ale przy pomocy rządu mogłaby wszystkich zatrudnić 

Podane w zeszłym roku przez prasę 
łódzką wiadomości o sytuacji w Zdun 
skiej Woli nie są całkowicie zgodne z rze 
czywistością i dlatego też, w imię inte­
resów miasta, które reprezentuję, pro­
szę o pomieszczenie następującego: 

W przemyśle włókienniczym w Zdun 
skiej Woli od kilku tygodni nastąpiło 
znaczne ożywienie i wiele fabryk pra­
cuje na dwie lub trzy zmiany, lecz mi­
mo to 
mamy jeszcze około 400 bezrobotnych, 
gdyż obecnie w fabrykach wszyscy tka­
cze pracują na 2 krosnach, a poprzednio 
każdy robotnik pracował na 1 krośnie. 

Wielką przeszkodą do zupełnego zlik 
widowania bezrobocia jest jeszcze ten 
fakt, że wiele fabryk nie przestrzaga 8-io 
godzinnego dnia pracy i 
robotnicy pracują od 10 do 16 godzin na 

dobę. 
Magistrat również w wielkiej mierze 

przyczynia się do zlikwidowania bezro­

bocia, zatrudniając przy brukowaniu u-
lic i budowie szkoły około 150 ludzi i jest 
nadzieja, że w przyszłości, gdy reszta 
fabryk będzie uruchomiona, wszyscy 
tkacze znajdą zajęcie przy swych war­
sztatach pracy, a magistrat przy robo­
tach publicznych zatrudni robotników 
niefachowych i wówczas dopiero 
będziemy zaiste szczęśliwein miastem, 
które nie będzie miało bezrobotnych. 

Dalsza wydatna pomoc ze strony, 
rządu na prowadzenie robót publicz­
nych jest niezbędną, gdyż zaprzestanie 
prac przez magistrat odrazu zmusiłoby 
robotników niefachowych do szukania 
pomocy w funduszu bezrobocia. 

Fabryki w Zduńskiej Woli pracują 
przeważnie dla Łodzi, a jedynie firmy 
Braci Plnczewskich i Rożen ) Wiślicki 
na własny rachunek i na eksport do An­
glji. T. SzaniaAVskl 

burmistrz m. Zduńskiej Woli 
Zduńska Wola, d. 10.8. 1926 r. 

Zagadkowy strzał 
Kula przebua paletą 

z farbami. 
Onegdaj udała się ant. malarka Ewe* 

lina Lipińska na drogę do Kalatówek, 
gdzie na pewaem wzniesieniu szkicowała 
okolicę. Nagle usłyszała strzał. Kula re 
wolwerowa przehiła jej paletę z farba­
mi. 

Pani Lipińska przestraszona tem ucb 
kła, nie zdoławszy stwierdzić, czy strzał 
był rozmyślnie w nią skierowany. 

1S osób zatonęło 
Przyczyną—przełado­

wanie promu. 
Onegdaj w okolicy Kołomyi prymi­

tywny prom przeprawiający się przez 
Prut, prawdopodobnie wskutek przeła­
dowania oraz zsunięcia się rolek z lin 
na promie, wywrócił się i jadący promem 
w liczbie 15 osób znaleźli śmierć w nur­
tach rzeki. Poszukiwania za zwłokami 
nie dały dotychczas żadnego rezultatu. 

Należy podkreślić niedbalstwo odno 
śnych władz, które od dłuższego czasu 
nie przeprowadzały kontroli wytrzyma 
jości promów. 
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,CAŁA ŁÓDŹ MÓWI O TEM". 
Brawurowa gra pp. Szuberta i Mrozińsklego 

i Wilczkowskiego wywołuje nieustanne salwy 
śmiechu na widowni. Kreacja pań Miłkowsklej 
DunajewskieJ oraz reszty zespołu znajdują nle-
mniejsze uznanie wśród publiczności, pobudzając 
widzów do gromkich oklasków przy otwartej 
scenie 

Po likwidacji strejku tramwajowego, powrót 
tramwajami zapewniony-

Początek o godz. 8 min. 45. 

POŻEGNALNY WIECZÓR I BENEFIS 
WŁADYSŁAWA LINA W „CASINIE". 

Dziś odbędą się w „Casinie" wielkie 
trzy przedstawienia o grodź. 6, 8, 10 z u-
dzialem pierwszorzędnych sił artystycz 
nych, jak: Charlie i Charlotte, Sławski, 
Jachno, Kareni, Kamińska i Gronowski 
i benefisant Władysław Lin. Cały zespół 
artystyczny wystąpi w nowym repertu 
arze. 

Wieczór ten będzie uzupełniony ar-
cywcsołym filmem „Ferdek i Merdek 
zostają ojcami". 

Wieczór ten, stanowiący benefis Wła 
dyslawa Lina, wzbudził w mieście nie 
bywałe zainteresowanie. 

Każde dziecko 
winno być zawczasu za­

pisane do szkoiy. 
W sobotę mija termin składania po 

dań w komisji powszechnego nauczania 
przez rodziców, którzy chcą uwolnić 
swe dzieci od obowiązku szkolnego, 
względnie odroczyć termin zapisania ich 
do szkół z jakichkolwiekbądź ważnych 
przyczyn. 

Również do tego samego terminu mu 
szą składać podania rodzice, którzy chcą 
dzieci swe (rocznika 1919) kształcić w 
domu, lub umieścić w specjalnej szkole. 

Podania, wnoszone po upływie tego 
terminu, nie będą rozpatrywane. b. 

Brak odpowiednich budynków hamuje działalność wydziału 
kultury i oświaty. 

Frekwencja w szkołach powszechnych wynosi 
prawie 94 proc. 

Wobec bliskiego ukończenia wakacji 
szkolnych, zwróciliśmy się do przewod­
niczącego wydziału oświaty i kultury p. 
ławnika Hajkowskiego, który udzielił 
nam następujących informacji: 

Komisja powszechnego nauczania za 
jęta jest obecnie przedewszystkiem kwe 
stją przydziału dzieci do poszczególnych 
szkół, sprawą przenoszenia dzieci z jed­
nej szkoły do drugiej, t. zw. komasacją, 
czyli łączeniem oddziałów w jedne kla­
sy i t. p. 

Ta coroczna reorganizacja szkolni­
ctwa jest jedną z plag, wywołującą licz­
ne utyskiwania zarówno u nauczycieli, 
jak i rodziców. 

Utyskiwania te są zupełnie uzasad­
nione, ponieważ przenoszenie dzieci u-
niemożliwia ciągłość pracy — i nauko­
wej i wychowawczej. 

Z drugiej jednak strony jest to ko­
nieczność, spowodowana brakiem stałej 
sieci szkolnej, co znowu z kolei ma za 
przyczynę 
brak odpowiednich budynków szkol­

nych. 
Dopóki miasto nie wzniesie takiej 

liczby budynków szkolnych, jak tego 
wymagają potrzeby szkolnictwa, dopó­
ty stosunki te nie będą mogły ulec rady­
kalnej zmianie na lepsze. 

Obecnie szkolnictwo powszechne ko 
rzysta z 965 klas-izb, w czem tylko 180 
klas-izb w budynkach miejskich. 

Oczywiście jest to znacznym postę­
pem w porównaniu z r. 1923, kiedy klas 
w budynkach miejskich było zaledwie 
tylko 43. 

Rok ub. był rokiem najbardziej inten­
sywnej pracy w tym kierunku, gdyż 

miasto oddało szkolnictwu trzy wielkie 
budynki szkolne: przy Drewnowskiej, 
Nowotargowej i na Rokiciu, po przecięt­
nie 30 klas w każdej szkole. 

W obecnym roku szkolnym w zwiąż 
ku z jednej strony z kryzysem gospo­
darczym, jaki przeżywa miasto, z dru­
giej zaś wskutek zawieszenia ustawy, 
gwarantującej pomoc państwową przy 
budowie nowych gmachów szkolnych— 
budownictwo szkolne zostało zahamo­

wane 
tak, że obecnie wykańcza się tylko jeden 
budynek szkolny przy ul. Wspólnej o 13 
klasach. Natomiast wielki budynek 

szkolny o 44 klasach przy ul. Podmiej­
skiej, wykończony w surowym stanie 
jeszcze w grudniu r. ub. nie może się do­
czekać wykończenia ostatecznego. 

Wydział oświaty 1 kultury uważa bu 
dynki szkolne za rzecz najpilniejszą i bez 
ustannie myśli o dalszej pracy w tym 
kierunku. Tak np. przygotowane są 
kompletne plany 4 nowych budynków 

szkolnych, 
brak jednak pieniędzy stoi na przeszko­
dzie ku realizacji tych zamysłów. 

Co się tyczy frekwencji, to w czerw­
cu r. b. 
do szkół powszechnych łódzkich uczęsz­

czało 56.190 dzieci. 
Po wakacjach jednak w nowym roku 
szkolnym spodziewamy się pewnego 
spadku, mniej więcej do 54 tys. 

Objaw ten tłumaczy się tem, że ustę 
pują ze szkoły roczniki bądź to wojenne, 
bądź też powojenne, które są liczebnie 
słabsze. Tak np. roczniki dzieci, które 
się urodziły w latach od 1910 do 1913 
wynoszą przeciętnie po 10.000, podczas 

Zmniejszenie kredytów 
na zapomogi dla bezro­

botnej inteligencji. 
Według Informacji czynników mia­

rodajnych nastąpi w sierpniu bardzo zna 
czne zmniejszenie kredytów na akcje 
pomocy dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych. O ile w maju wydatkowa 
no na ten cel przeszło 400 tys. zł., to o-
becnle przeznaczono zaledwie 250 tys. 
na 20 tys. zarejestrowanych bezrobot­
nych pracowników umysłowych. 

Wpłynie to na wydatne zmniejszenie 
kwot na zasiłki dla Łodzi, gdzie kredy­
ty nie przeniosą sumy 60 tys. zł., wobec 
przeszło 100 tys. uzyskanych w lipcu. 

Wszelkie informacje więc o przyzna 
niu jakichkolwiek sum dodatkowych w 
wysokości 94 tys. uznać należy za bez 
podstawne i nieścisłe. (E) 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, we czwartek, 
dn, 12-go sierpnia \ 

15.00 Komunikat gospodarczy. 17.00 Odczyt 
s działu „Rolnictwo" „O możności rozwoju mle­
czarń w Polsce" wygi. p. Tadeusz Fijałkowski-
17.30 Jazz-Band. 18.30 Pogawędka z działu 
„Wśród książek" wygłosi prof. H. Mościcki. — 
19.00 Odczyt p. t „Medjalne właściwości naszych 
wieszczów" wygł. dr. Zolja Niemojewska-Orusz-
czyńska. 19.25 Nad program „Rozmaitości". — 
20.00 Komunikat rolniczy. 20.30—22-00 Koncert 
wieczorny. Cz. I: 1. Lully-Mottl. Suita baletowa. 
2. Massenet: Scenes plttorescjues. 3. Ravel: Ma 
merę 4 oie. 4. Debussy: Popołudnie fauna, wyko­
na orkiestra Filharmonii warszawskiej pod dyr. 
p. Tadeusza Mazurkiewicza. Cz- 11: 5. Vieux-
temps: Koncert IX d-moll: a) Andante, b) Adagio 
rellgloso, d) Finale — odegra na skrzypcach 
z tow. orkiestry p- Lldja Kmltowa, 

Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 11 sierpnia 1926 r. 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat i dziadek 

B. P. 

Szaja Eisnerowicz 
przeżywszy la t 65. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę, dnia 12 sierpnia 
r. b. o godz. 3 po poł. z domu żałoby przy ul. Pańskiej Nr. 12 

o czem zawiadamia pozostała w nieutulonem żalu 
S t r o s k a n a Rodzina. 

Uprasza się o nleskładanie kondolencjl. 

Co słychać w Zakopanem 
Wobec ustalenia się pogody, ruch gości wzmógł 

się znacznie. 
Z powodu ustalenia się pogody po 

długotrwałych deszczach ruch gości w 
Zakopanem od kilku dni wzmógł się 
znacznie. Przyjeżdża do Zakopanego o-
koło 400 osób dziennie w tem wiele go^ 
ści z zagranicy, przeważnie z Austrji, A " 
meryki i sowietów. 

Dnia 8 bm. około godz. 9 wieczorem 
Stanisław Michno wiózł fiakrem do sa-
natorjum d-rów Dłuskiego, nieznanego 
mu pasażera. 

W pewnem miejscu prosił Michno, 
aby pasażer wysiadł, gdyż droga idąca 
ciągle w górę wtem miejscu wyjątkowo 
uciążliwa. 

Wywiązała się sprzeczka między go­
ściem a dorożkarzem, w czasie której ja 
dący postrzelił M. z rewolweru, raniąc 
go ciężko w szyję. 

Najdziwniejszem jest to, że pasażer 
ów po postrzeleniu dorożkarza obrabo­
wał go, zabierając mu zł. 20 i zegarek. 

Michnę odwieziono do szpitala klima­
tycznego w Zakopanem. Sprawca po­
strzelenia ulotnił się i mimo energicz­
nych zarządzeń policji dotąd na ślad 
sprawcy nie natrafiono. 

M 
Onegdaj na ulicy Starej Polanie Ha­

ker przejechał bawiące się na jezdni 
dziecko, które dostało się pod koła. 
Dziecko które doznało uszkodzenia krę 
gosłupa i poranienia głowy odwieziono 
w stanie ciężkim do szpitala klimatycz­
nego w Zakopanem. Jest to winą rodzi­
ców, którzy pozostawiają trzechletnie 
dziecko na jezdni bez opieki. 

** 
i* 

Ruch turystów z Zakopanego na stro 
nę czeską wzmógł się znacznie w dniach 
ostatnich. Przepustki wydawane przez 
tutejszy komisarjat PP. są rozchwytywa 
ne. Dziennie wydaje ich komisarjat po 
nad sto. 

gdy roczniki 1917 1 1918 Uczą mnlejwię-
ce) po 5.800 do 6.000 

Oczywiście z biegiem czasu liczby 
te się wyrównają, jednak przez kilka lat 
jeszcze będzie się miało do czynienia 
z rocznikami słabszemi. 

Naogóf jednak podkreślić należy, że 
frekwencja Jest bardzo dobra. 

Świadczy to z jednej strony o wielkiem 
zrozumieniu oświaty pozaszkolnej, z dru 
giej zaś o dobrej organizacji przymusu 
szkolnego. 

Pod względem regularności uczęsz­
czania możemy się poszczycić bardzo 
wysokim procentem, bo wynoszącym 

przeciętnie 94 proc. 
Wedle statystyk międzynarodowych 
jest to odsetek bardzo wysoki. 

Jedną z bolączek szkolnictwa jest 
brak pomocy naukowych. Wedle usta­
wy pomocy tych powinno udzielać pań­
stwo, jednak, wskutek ciężkiego położe­
nia finansowego, fundusze, przeznaczo­
ne na ten cel, są znikomo małe. 

Miasto na ten cel też nie ma w bud­
żecie pozycji tak, że inicjatywa w tym 
względzie spada na kierowników i opie­
ki szkolne. Jednak miasto w tym kierun 
ku czyni wszelkie wysiłki, aby przyjść 
z pomocą szkolnictwu, np. przez orga­
nizowanie pracowni przyrodniczych, u-
łatwiających naukę przyrody według 
wymagań obecnej dydaktyki. Pracowni 
takich jest na razie 7, organizuje się jed­
nak wciąż nowe tego rodzaju instytucje. 

Przy centrali pracowni przyrodni­
czych istnieje wypożyczalnia pomocy 
naukowych, jak tablic, przyrządów itp. 

Bardzo ważnem zagadnieniem dla 
szkolnictwa jest t. zw. selekcja, czyli 
wyodrębnienie dzieci, które, ze względu 
na swe ułomności psychiczne lub fizycz 
ne, nie mogą pobierać nauki wespół 
z dziećmi normalnemi. Z zagadnieniem 
tem łączy s i a 

organizacja szkół Jagllczych, 
które utrzymuje miasto w liczbie, 3 a da­
lej 5 szkół dla niedorozwiniętych i jed­
ną szkołę 
dla moralnie zaniedbanych chłopców. 

Oczywiście zagadnienie selekcji po­
winno jeszcze iść w kierunku stworze­
nia klas artykułujących (dla dzieci z wa­
dami wymowy), stworzenia specjalnych 
klas dla dzieci wybitnie rozwiniętych 

umysłowo, 
dla'dzieci chorowitych — są to jednak 
już zagadnienia przyszłości, do których 
wydział bądź się przygotowuje, bądź też 
ma je w planie dalszej swej działalności. 

Wspomnieć jszcze należy o szkole 
pracy, utrzymywanej wyłącznie z fun­
duszów miejskich, gdzie realizowany 
jest 
typ nowoczesne] szkoły elementarnej. 

Jest to szkoła o programie normal­
nym szkoły powszechnej, różni się jed­
nak metodami i organizacją pracy. Sta­
nowi ona próbę stworzenia polskiego ty­
pu szkoły pracy, typu, realizowanego 
w różnych państwach, jak typ niemiec­
ki, amerykański i t. d. 

O rezultacie tych poczynań będzie 
można mówić dopiero za lat parę, gdy 
szkoła osiągnie pełny rozwój i wypuści 
w świat kilka roczników swych wycho­
wanków. 

Narazie musimy jednak podkreślić, 
że wszyscy, zwiedzający tę szkołę pe­
dagodzy polscy, wyrażają się z wiel­
kiem uznaniem o metodach pracy, tam 
stosowanych, (p) 
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Związki zlikwidowały strejk w dobrej wierze, iż postulaty ich będą 
przychylnie rozpatrzone. 

Wszelkie represje budził tylko nienawiść i żądzę odwetu. 
W dniu wczorajszym odbyło się pierw 

sze posiedzenie komisji dla rozpatrzenia 
postulatów pracowników miejskich, fun­
duszu bezrobocia, tramwajów i gazowni. 

Do komisji tej związki delegowały 
pp. Kowalskiego, Muszyńskiego, Stem-
borcwskiego, Wojdana i Piechotkównę. 

Przewodniczył p. wicewojewoda dr. 
Ossoliński. 

Na porządku dziennym rozpatrywa­
no sprawę postulatów pracowników ob­
wodowego funduszu bezrobocia i magi­
stratu, 

Przeciwko represjom. 
Przed rozpoczęciem konferencji przed 

stawiciele związków zawodowych zło­
żyli na ręce p. wojewody 
Protest przeciwko wydaleniu czterech 

pracowników tramwajowych 
I represjom stosowanym przez dyrekcję 
tramwajów wobec pracowników. 

Związki zawodowe obawiają się, że 
podobne postępowanie dyrekcji tramwa­
jowej doprowadzi do rozgoryczenia 
wszystkich pracowników 1 
MOŻE DOPROWADZIĆ DO PONOW­

NEGO STREJKU. 
W odpowiedzi na powyższy protest, 

P. wojewoda Ossoliński przyrzekł w dniu 
dzisiejszym zwrócić się do dyrekcji 
tramwajów z interwencją w sprawie 
Przyjęcia wydalonych za strejk pracow­
ników^ 

Postulaty pracowni­
ków F. B, 

Z kolei przystąpiono do rozpatrywa­
nia postulatów zgłoszonych przez pra­
cowników obwodowego funduszu bez­
robocia, które referował p. Kowalski. 

Zastępca kierownika obwodowego 
funduszu bezrobocia p. Dłużniiewski o-
Swiadczył, Iż część postulatów pracow­
ników, a mianowicie: 1) sprawa płac za 

IV pałacu Siemensa 
tne przejmują sią losem 

pracowników, 
Wdnm onegdąjszym odbyło się w lo 

ta lu związku zawodowego pracowni-
ków handlowych i biurowych m. Łodzi, 
Al. Kościuszki 21, zebranie delegatów 
firm włókienniczych, na którem oma-
wian ooporne stanowisko przemysłow­
ców w sprawie podwyższenia płac pra­
cowników handlowych i biurowych. 

Wobec tego, że związki wyczerpały 
*zystkie sposoby polubownego załatwię 
nia zatargu, zebrani wezwali związki, 
aby wszczęły przygotowania do akcji 
strejkowej. 

Na skutek powyższej uchwały został 
*wołany wiec pracowniczy, który odbę 
dzie 6ię w czwartek, dnia 12 bm. o go­
dzinie 8 wiecz. w lokalu związku zawo­
dowego pracowników handlowych i biu-
roych m. Łodzi, Al . Kościuszki 21 

Koszutski 
Girls 

godziny nadetatowe, 2) wprowadzenie 
kasy przezorności, 3) wprowadzenie sta 
tutu służbowego, 4) zabezpieczenie pra­
cowników na wypadek bezrobocia — 
mogą być załatwione przez główny za­
rząd funduszu bezrobocia w Warszawie. 
Co się zaś tyczy wprowadzenia wskaź­
nika drożyźnianego i 25 proc. dodatku 
wielkomiejskiego, to powyższe żądania 
nie leżą w kompetencji głównego zarzą­
du funduszu bezrobocia, a tylko zależą 
od decyzji ministerstwa pracy. 

W sprawie ostatnich dwuch punk­
tów związek pracowników funduszu bez 
robocia złożył na ręce p. wojewody ob­
szerny memorjat z prośbą, aby woje­
wództwo w drodze urzędowej, memor­
iał ten przesłało ze swym przychylnym 
wnioskiem do min. pracy. 

Upór magistratu. 
Następnie przystąpiono do rozpatry­

wania postulatów pracowników magi­
stratu. 

Z ramienia magistratu w konferencji 
brali udział pp. wiceprezydent Grosz-
kowski i dyrektor Zalewski. 

P. Groszkowsbi zakomunikował, łź 
prezydium magistratu uchwaliło na tere­
nie województwa rozpatrywać tylko 
sprawę obniżenia kategorii płac uposa­
żeniowych niższym funkcjonariuszom, 
pozostałe zaś postulaty pracowników, 
jak to: zastosowanie wskaźnika drożyź­

nianego, dodatku wielkomiejskiego, gra­
tyfikacji dla pracowników gazowni, roz­
łożenie funduszu remuneracyjnego na 
wszystkich uprawnionych pracowni­
ków, wyrównania stopni grup uposaże­
niowych wyższych funkcjonariuszy ma­
gistrackich, wprowadzenie wypoczynku 
dla pracowników wydziału opieki spo­
łecznej i szpitali w dni świąteczne, obna­
żenie kosztów utrzymania pracowników 
miejskich, podwyższenie poborów pra­
cowników warsztatowych, nie podpa­
dających pod rozporządzenie prezyden­
ta Rzeczypospolitej o uposażeniu— win­
ny być zdaniem prezydjum magistratu, 
rozpatrywane 

TYLKO NA TERENIE MAGISTRATU. 
W odpowiedzi na powyższe oświad 

czenie przedstawiciele związków zapro­
testowali przeciwko rozpatrywaniu żą­
dań pracowników miejskich U tylko na 
terenie magistratu, oświadczając, iż sto­
ją ściśle na stanowisku protokułu konfe­
rencji, która zlikwidowała strejk, a to 
z tych względów, i i 

ZWIĄZKI NIE MAJA ZAUFANIA DO 
MAGISTRATU, 

który sprawę uposażenia pracowników 
miejskich przewlekał od trzech lat I w 
dalszym ciągu chce ją przewlec 

Jednocześnie przedstawiciele komtrsjl 
pięciu podkreślili, iż związki zawodowe 
mają pełne zaufanie do województwa 
l żądają, aby sprawę postulatów robot-

ISi 

Wydalenie z pracy za strejk wywołać może 
tylko niepotrzebne rozgoryczenie. 

P. wicewojewoda dr. Ososliński, po­
wołując się na zobowiązania swe, podje 
te wobec .komisji pięciu" w tym kierun­
ku, żedołoży wszelkich starań, by z po­
wodu strejku nie były stosowane rugi — 
w dniu wczorajszym zwrócił się do wice 
dyrektora kol, elektr. łódzk. p. Ringa z 
zapytaniem, czy wydalenie 4 pracowni­
ków tramwajowych, mianowicie prze­
wodniczącego związku, Kusińskiego, o-
raz członków komisji strejkowej, Kot­
kowskiego, Ziemiana i Włodarczyka, na 
stąpiło wzwiązku z ostatnim strejkiem. 

P. dyr. Ring w odpowiedzi swej za­

znaczył, że udział wydalonych robotni­
ków w akcji strejkowej był tylko po< 
średnią przyczyną zwolnienia ich z zaj­
mowanych dotychczcas stanowisk służ­
bowych, faktycznym zaś powodem było 
to, iż wymienieni robotnicy już po l ikwi­
dacji strejku siłą starali się przeszkodzić 
wyjazdowi na miasto pierwszych wa­
gonów tramwajowych w poniedziałek 
wieczór, wskutek czego doszło nawet do 
dość poważnego starcia. 

W rezultacie, na skutek interwencji 
p. wicewojewody, dyr. Ring oświadczył, 
że przeciw strejkującym nie będą odtąd 
stosowane żadne rugi. P. 

wzrost eksportu łódzkiego 
Przemysł włókienniczy zdobył szereg rynków zbytu. 

Poczynając od końca maja rozpoczy 
na się w przemyśle włókienniczym Ło­
dzi lekka stopniowa poprawa. Wyraża 
się ona nietylko wzrostem stanu uru­
chomienia 1 zwiększenia się liczby zatru 
dnlonych w tym przemyśle robotników, 
ale I wzrostem cyfr wywozu. 

Wzrost ten, a przedewszystkiem u-
stosunkowanie się danych statystycz­
nych co do eksportu włókienniczego do 
poszczególnych krajów świadczy wy­
mownie o imponującej prężności gospo­
darczej i poszukiwaniach tego przemy­
słu, który potrafił zdobyć szereg no­
wych rynków zbytu. 

Te zmiany na łódzkim rynku ekspor 
towym najdokładniej odzwierciadlają 
się w statystyce wywozu włókiennicze­
go na m. lipiec. 

W miesiący tym wywieziono z Ło­
dzi 4,541 kg. towarów białych bawełnia 
nych na sumę 53,791 zl„ kolorowych 
bawełnianych 557,153 kg. na sumę 4 milj 
934 tysiące 366 zł., towarów pólwełnia-
nych 20,707 kg. na sumę 279,894 zł„ wet 

nianycli 44,162 na sumę 502,667 zł. 
Ogółem więc wywieziono w lipcu z 

Łodzi olbrzymią ilość ok. 700 tysięcy 
metrów tkanin na sumę ok. 6 miljonów 
146 tys. 804 zł. 

Na pierwszym miejscu tego ekspor­
tu figuruje Rumunja, gdzie wskutek tru­
dności walutowych wzrósł import towa 
rów zagranicznych. 

Łódź eksportowała do Rumunji w lip 
cu manufaktury na sumę 3 milj. 780 tys 
złotych. 

Poważnie wzrósł również eksport 
na bliski Wschód (Turcja, Palestyna itd) 
który przekroczył znacznie sumę pół 
miljona zł., do państw nadbałtyckich 
(440,170 zł.), do Ch!n (401,580 zł.), do 
Austrji, Węgier, Bułgarji, Jugosławji 
(339,720 zł.) 

Według ophiji eksporterów łódzkich 
sytuacja w tej dziedzinie zapowiada się 
narazie na najbliższy okres czasu, po­
myślnie, a b. znaczny spadek kursu do­
lara przemysłowi włókienniczemu zby­
tnio nie zaszkodził. (E). 

niczych rozpatrywano pod przewód 
ctwem p. wojewody. 

Kto zlikwidował 
strejk ? 

Wiceprezydent oświadczył na to, iż 
pracownicy miejscy przystąpili do pra­
cy na skutek wezwania magistratu, 
ogłoszonego w prasie, na co przedstawi­
ciele komisji płęcfu odpowiedzieli, Iż pra 
cowndcy miejscy przystąpili do pracy 

NA SKUTEK INTERWENCJI JP. WO-
JEWODY. 

w dobre) wierze, iż postulaty ich znajdą 
należyte zrozumienie i poparcie u p. wo­
jewody wobec magistratu. 

Dalej przedstawiciele związków 
zwrócili sio do magistratu z apelem, 
aby w dalszych pertraktacjach nie sta­
wiali trudności, bowiem związkom za­
wodowym nie idzie o upadek Instytucji, 
lecz o to, aby przez wywalczenie lep­
szych warunków bytu pracowników we 
wspólnej harmonji pracowano nad utrzy­
maniem intensywności i wydajności 
pracy z korzyścią dla instytucji użytecz 
noścl publicznej. 

Wobec wyjazdu wojewody Ossoliń­
skiego na powitanie wojewody Uasz-
czołta, przewodnictwo objął naczelnik 
Zakrzewski. 

W dalszej ożywionej dyskusji usta­
lono stan organizacyjny komisji i spre­
cyzowano poszczególne punkty żądań 
pracowników miejskich, o których wy­
żej mówiliśmy. 

W dniu dzisiejszym magistrat na spe­
cjalnym posiedzeniu rozpatrywać będzie 
sprawę żądań pracowników miejskich, 
poczem o uchwałach swych zawiadomi 
województwo, które z kolei zwoła po­
siedzenie komisji ze współudziałem 
przedstawicieli magistratu i pracowni­
ków, pod przewodnictwem wojewody. 

Po podpisaniu protokułu posiedzenia, 
konferencję zamknięto, (o) 

Sfrejkującym w Ży­
rardowie 

chcą pomódz łódzcy 
włókniarze. 

Od 4 tygodni pozbawieni są robotni­
cy przemysłu włókienniczego w Żyrar­
dowie możności zarobkowania z powo­
du zamknięcia fabryki, wywołanego za­
targiem o reorganizację pracy. 

Po ostatnim wiecu robotnicy zajęli 
stanowisko wyczekujące, a ostateczna 
decyzja zapadnie dopiero po powrocie 
p. Skulskiego z Paryża. Wobec tego or­
ganizacje robotnicze w Łodzi zamierza­
ją podjąć akcję mającą na celu groma­
dzenie funduszów, aby ulżyć nędzy 
wśród robotników w Żyrardowie. 

E. 
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HB tynku przędzy [%^^ 
zapanowało znaczne oży­

wienie. 
Na łódzkim rynku przędzy bawełnia 

nej notowano w ostatnich dniach znacz­
ne ożywienie. 

Zwiększył się zwłaszcza popyt na 
przędzę 16/1 w paczkach, 60/1 w pinko-
oacli oraz 32/2. 

W związku z tym ceny tych gatun-
K Ó W przędzy poszły w górę o kilka 
punktów w stosunku do cen z zeszłego 
tygodnia. Mimo uruchomienia niemal 
wszystkich większych zakładów prze­
mysłowych daje się odczuć na rynku 
brak tych gatunków przędzy. 

W sprzedaży hurtowej notowano w 
ostatnich dniach za przędzę bawełnianą 
następujące ceny: nr. 8/1 — 62 centy, 
12/1 — 65 cent., 16/1 — 71 cent., 20/1 — 
73 cent., 24/1 — 81 cent., 26/1 — 83 cent. 
32/1 — 90 cent., 40/1 — 1 dolar, 60/1 — 
1 doi. 85 cent., 24/2 — 84 cent., 32/2 — 1 
dolar. 40/2 — 1 doi. 12 cent., 42/2 — 1 
doi. 15 .cent. 50/2 „Maco" — 1 doi. 50 
cent., 60/2 „Maco" 2 dolary, 80/2 „Ma­
co" — 2 doi. 60 cent., 100/2 „Maco" 3 
doi. 40 centów. 

Za przędzę merceryzowaną notowa 
no następujące ceny: gat. 50/2 —. 1 doi. 
75 cent., 60/2 — 2 doi. 30, 80/2 — 3 doi. 
30 cent, 100/2 — 3 doi. 75 centów. 

Powyższa ceny stosują hurtownicy 
przy całkowltem pokryciu gotówko-
wem, ale tylko za niższe gatunki przę­
dzy t. j . od nr. 8/1 do numeru 60/2. 

Resztę gatunków przędzy nabyć mo 
tna na znacznie dogodniejszych warun­
kach, a często nawet za zupełno pokry­
cia wekslowe z terminem do 60 dni 

Jest to w ścisłym związku z silną 
konkurencją przędzy angielskiej, którą, 
mimo podwyższenia eta o 5 procent, na­
być można na bardzo dogodnych warun 
Jach, przy kredycie od 120 do 150 dni. 

Przy obliczaniu kursu dolara za pod 
•tawę brany jest w dalszym ciągu ofi-

kurs giełdy warszawskiej Z dnia 
rzednieso, 

Tabefe wygranych 
!.3-ej loterji państwowej. 

5 M a s B ^ - P i e r w t n dyteA 
ciągnienia.' 

Z Ł 16*000 na NR, 2882.' 
Z L 10-000 C * NR. 6 2 1 2 1 
•Zi. S-000 NA NR. 29.145. JK, , 
ZŁ 3.000 na n-ry: 4627 1689-1 23963 
Z Ł 2.000 PA «nzŁ mmfśam 

61984. « ,«F** •! <..•• I 'W ; , K - l - ^ . : M ; 
Z Ł 1000 OA N-RY: 26240 2654JS 35437 

98918 39235:40520147634. 
ZŁ 600 oą n-ry: 831 2517i 3406 8561 

15551 17000 19146 25214 31687 39504 
40045 51240 62165, 

Z Ł 500 NA O-RY: 3236 9770 12650 
211999, 28538 29213 33001 37558 40082 
40667 44371; 47874 59275 59642 62516 
64936, 

ZŁ 400 na n-ry: 
10684 16267: 18501 

208 2627 4498 7600 
20765 20944 21196 

26496 27394 27716 28810 29398 29588 
29653 29786 28829 33065 35807 35904 
37069 37905 38503 41476 43650 46264 
46932 49594 50407 51539 52281 55941 
57425 58055 59120 60940 61546 62779 
64333 65293. 

U r z ę d o w e t a b e l e wygranych 
(wras x wykazem stawek) obejrzeć można bez­

płatnie w największej kolekturze W Łodzi 
S. JATKA 

— P i o t r k o w s k a 2 2 I P i o t r k o w s k a 6 6 . — 
Tamie wypłata wszelkich wygranych, 

OOCX)oooooaooGooooo30oooooaoaooo 

Tabelkę wygranych obejrzeć można bezpłatnie 

W kolekturze S a m u e l a W e i n b e r g a 
6 8 P I O T R K O W S K A 6 3 

Zwrócić uwagę na adres. 

C A S C A R I N E 
= = = L E P R 1 N C E = 

leczy 
pizyczyny i skutki 

Z A T W A R D Z E N I A . 
Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych 

— W i e l k i w i e c z ó r p r o d u k c j i a r t y s t y c z n y c h ! — 

pziś! I ! ! BłSNEFlS !! RŹTSTI 
Ulubieńca łódzkiej publiczności! 

adysławal INA 
= i. = 

Występy zespołu stałego oraz specjalnie 
— zaangażowanych sił artystycznych. — 

1) Charlie i Charlotte 
znakomity duet francuski odtańczy tańce nowoczesne. 

2 ) Nada Kareni 
odśpiewa najnowsze piosenki: a) Pojadę na 14 dni do Zoppot, 
b) Hallol Charleston... 

3) Kamińska i Gronowski 
wystąpią w tańcach rosyjskich i innych. 

4) Mikołaj Jachno 
wspaniały baryton wykona wyjątki z aryj. -

5) Józef Sławski 
conferenciei i piosenkarz odśpiewa piosenki nastrojowe. 

BENEFISANT 

Władysław Lin 
specjalnym benefisowym repertuarze 

— ORAZ •— 

2 - G A S E R J A 2 -GA 

Nagrobki Wielkich Łodzian 
i i . 

Tryskająca humorem i werwą farsa 

1 
wykonana przez wytwórnie. ,UFA , ł — produkcji 1926—1927 

Początek przedstawleńogoda. 6, 8, 10. Orkiestra Symfoniczna. 
Ceny zwykle. Paasepartouta próci urzędowych nieważne. Kupony ulgowe nieważne. 

a! 

Sezon zimowy iuż sit; 
rozpoczął 

Do Łodzi przyjechało bar­
dzo wiele kupców z pro­

wincji. 
Transakcje są z awierane prze­

ważnie za gotówkę. 
Na łódzkim rynku wyrobów bawełnia 

nych panuje w bieżącym tygodniu ten­
dencja znacznie ożywiona. 

Jak nas informują hurtownicy sezon 
zimowy rozpoczął się już w całej pełni. 

Duży napływ kupców prowincjonal­
nych tłumaczyć można wysprzedanymi 
składami na prowincji oraz miedostatecz 
nem przygotowaniem się kupców prowin 
q'onalnych do sezonu zimowego. 

Lwia część kupców przybyłych w bie 
żącym tygodniu do Łodzi rekrutowała się 
z Galicji. 

Największym popytem cieszyły sią 
wyroby zimowe jak sybiry, flanele, bar­
chany i plusze. 

Tranzakcje przeprowadzane są prze 
ważmie za gotówkę. Sezon letni, który 
minął prawie zupełnie bez protestów u-
sposobii hurtowników przychylnie dla 
kupców prowincjonalnych, tak że kre­
dyt chętnie jest udzielany, mimo to jed­
nak kupcy prowincjonalni wolą korzy­
stać z rabatów, jaki udzielają hurtowni 
cy przy opłacaniu należności gotówką. 

Naogół sezon zimowy przedstawia 
się jaknajpomyślniej. Prawie wszystkie 
zakłady przemysłowe są czynne. 

Na najbliższe dni spodziewany jest W 
dalszym ciągu duży zjazd kupców pro­
wincjonalnych. 

Koszutski 
Girls 

KONCERT SYMFONICZNY 
Xi TEODORA RYDERA 

—W programie: Symfonja Kalinkowa,— 
oraz utwory Borodina, Wagnera i Lltolfa. 

W sobotę 1 niedzielę o godzinie 6-ej wlecz. Koncer t Popularny. 
W niedzielę o godzinie 1130 rano P o r a n e k Muzyczny 

Dziś o godz. 8-ej 
— wiecz. — 

KO PI U NI K f t T i 
Wobec ukazania się we wczorajszej prasie 
wiadomości z błędnem oświetleniem faktów 
dotyczących ostatniego strejku wyjaśniamy, 
że czterech pracowników usuniętych zostało 
za napaść na znajdujące sią już na mieście 
tramwaje i zmuszenie terorem wywieranym 
na pracowników do ponownego zjechania 
do remizy. Wiadomość o pobiciu trzech 
pracowników na terenie remizy jest zmyślone. 

Łódź, dn. 12 VIII 26 r. 
L1^ IHALJA 

W dniu T na 8 sierpnia r. b. z biura firmy 
„Konstruktor" w Gatkówku zostały skradzione 
1 maszyna amerykańska do pisania „Underwood" 
5-18- 46 N 102196 i 

1 maszyna do liczenia Arytmometr Szwedzki 
systemu „Odhner" 8x13 cyfr N 62956 z kloszami 
1 deską w futerale. 

Ostrzega się przed nabyciem takowych jakc 
skradzionych 

„KONSTRUKTOR". 

I UL 

PRZEZ AKWIZYCJE O G Ł O / Z E Ń 

racniA 
Ogłoszenia 

do gazet miejscowych, iakoteż do 
wszystkich pism ukazujących się 

NA (ILU OBSZARZE PIIFTI 
M J N I W M I I OGttSIEli 

ILIULS S.FUCHba 
58. EM. 



IHSTOEPOBLIRA 
Łódź ' 

12 sierpnia 1926 KURJE ŁOWY ILOSTHiEPOBURI 
Łódź 

12 sierpnia 1926 

Wystawa w Częstochowie 
jest krokiem naprzód ku uzdrowieniu życia 

gospodarczego kraju, 
IW dniu dzisiejszym zostanie otwarta 

Ir Częstochowie pierwsza w Polsce od 
»kończenla wojny światowej, wysta­
na rolnicza. Fakt ten posiada szczegól-
le znaczenie, zwłaszcza obecnie, kiedy 
larówno w sferach miarodajnych, jak i 
leż szerokich kołach społeczeństwa u-
truntowało się przekonanie o donioslo-
Ici produkcji rolnej dla bilansu gospodar 
fzego kraju. 

Wszyscy sobie już uprzytamniają, iż 
lobre a nawet świetne koniunktury wy ­
wozowe, dzięki którym nasz bilans płat 
liczy wykazuje od kilku miesięcy rady-
calną poprawę, są przejściowe i ustaną 
w miarę postępów rewaloryzacji złote-
fo. 

Po ciężkiej chorobie, zapoczątkowa­
nej fatalną polityką gospodarczą, skar­
bową i finansową Władysława Grab­
skiego, nastąpił okres rekonwalescencji, 
ttórej widomym znakiem jest nasz wzra 
stający eksport. Jeślibyśmy zestawili 
rachunek strat 1 zysków inflacji bilono­
wej 1 biletów skarbowych, przerazili­
byśmy się wysokością poniesionych 
strat. 

Wprawdzie obecnie wszyscy znajdu 
lemy się w nastroju optymistycznym, 
spotęgowanym pomyślnemi wynikami 
Łniw, tem nie mniej czas do rozpoczęcia 
prac, zapewniających nam utrzymanie 
obecnego stanu w okresie, zanikania 
koniunktur inflacyjnych i Innych o cha­
rakterze tak przypadkowym, jak to ma 
miejsce powiedzmy w przemyśle wę­
glowym. 

Do osiągnięcia tego celu prowadzi 
fedna droga — wzmożenie konsumpcji 
wewnętrznej. 

Zarówno wieś, jak i miasto, muszą 
powiększyć skalę swych potrzeb życio­
wych, które szczególnie niskie są na 
wsi. 

Oczywiście jest to cel, który może 
być osiągnięty w okresie całego szere­
gu lat. Długiego bowiem potrzeba cza­
su zanim nasze normy konsumpcyjne 
zbliżymy przynajmniej do poziomu wy ­
kazywanego przez naszego sąsiada za­
chodniego. 

Pierwszym warunkiem jest wzmo­
żenie produkcji rolnej. Gdyby przy za­
siewach tegorocznych ozimin pewna ty l 
ko ilość gospodarstw rolnych zastoso­
wała nowoczesne metody uprawy, to za 
rok moglibyśmy odczuć wzmożoną siłę 
nabywczą wsi, której skutki odbiłyby 
się na wszystkich gałęziach wytwór­
czości przemysłowej. 

Jeśli w tej perspektywie oceniać bę-
flziemy znaczenie wystawy Częstochow 
skiej, to dopiero wystąpi w całej pełni 
|ej doniosłość. Nie pominięto tam żadnej 
gałęzi produkcji rolnej i nie zaniechano 
zwrócenia uwagi na ogrom możliwości 
dochodowych niezupełnie lub tylko czę­
ściowo wyzyskanych naszych war­
sztatów rolnych. 

Na pierwszym miejscu należy posta­
wić te działy produkcji rolnej, w któ­
rych wzmożona dochodowość osiągnąć 
się da przy stosunkowo niskich wkła­
dach. Do tej kategorji należałaby upra­
wa zbóż i roślin okopowych, hodowla 
Inwentarza żywego oraz ogrodnictwo. 
Również mleczarstwo i jajczarstwo 
przedstawia ogromne możliwości, przy 
niestosunkowo niskich wkładach. 

Leśnictwo, rybołóstwo, młynarstwo 
cukrownictwo 1 przemysł przetworów 
rolniczych są gałęzie wymagające więk 
szych wkładów. Tem nie mniej trzeba 
przyznać, iż w. tych dziedzinach nie 

zmiernie mało u nas zrobiono. 
Jeśli wystawa w Częstochowie da 

pewien choćby impuls produkcji rolnej, 
to będziemy mogli mówić o pozytyw­
nych jej wynikach. 

Chodzi o przełamanie destrukcyjnej 
apatji w jakiej tkwimy. Niewątpliwie, 
trudności kredytowe uniemożliwiły już 
niejedną akcję. Jednakowoż trzeba przy 
znać, iż jedną z głównych przyczyn nis­
kiego stanu naszej produkcji rolnej jest 

brak odpowiedniej organizacji handlo­
wej rolników. Bez dobrze funkcjonują­
cego aparatu rozdzielczego nie może 
być mowy o intensywnej produkcji rol­
nej. 

Wystawa częstochowska może stać 
się epoką w dziejach rolnictwa polskie­
go, o ile zrodzą się tam koncepcje pro­
wadzące do powstania dobrze funkcjo­
nujących organizacji handlowych. 

fi * i 

Pionierzy tkactwa mechanicznego 
Zakłady przemysłoweK.Scheiblera Ib . Grohmana 

Olbrzymie fabryki te powstały w zaraniu rozwoju 
przemysłu włókienniczego w Polsce. 

powstały w roku 1921 z połączenia 
2-ch najstarszych niemal fabryk łódz­
kich: fabryki Grohmana I fabryki Schei­
blera. 

Historja obu tych fabryk sięga czter 
dziestych lat ubiegłego stulecia. 

Starsza z tych fabryk — Grohma-
nowska — powstała około roku 1840-go 
i założoną została przez Traugott Groh 
mana z 2000 wrzecion 1 100-ma krosna­
mi tkacklemi (podówczas jeszcze ręcz-
nemi). 

W roku zaś 1854 Karol Schelbler za­
kłada w Łodzi przędzalnię o 18.000 
wrzecion 1 pierwsze 100 krosien tkac­
kich mechanicznych. 

Wywołało to w roku 1861 rozruchy 
wśród ręcznych tkaczy, obawiających 
się utraty zarobków. Rozruchy, których 
skutkiem było zdemolowanie tkalni me-

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn­

ku walutowym panowała dla dolara w 
dalszym ciągu tendencja zniżkowa. 

W godzinach przedpołudniowych no 
towano kurs dolara aa prywatnym ryn 
ku walutowym 9.09 w żądaniu i 9.08 w 
płaceniu. 

Kurs ten utrzymywał ale. do południa. 
W godzinach wieczornych kurs dolara 
obniżył się o i punkt. Notowano kurs 
9.07 w płaceniu i 9.08 w żądaniu przy 
tendencji bardzo osłabionej. Materiału 
dostateczna ilość. 

Bank Polski płacił nadal za dolary 
8.98, za fonty angielskie 44, za franki 
francuskie 18.60. 

Ogólna ilość wrzecion bawełnianych 
Wrzecion niciarek bawełnianych . « 
Zespołów odp. i wigonjowych „ . . 
Ogólna ilość krosien tkackich . , . 

Ilość siły mechanicznej: 
Kotłów parowych . , . , „ , , 
Maszyn par. wytwarz. H. P. » . » ' . , 
O pow. ogrzewalnej metr. kw. . . . 

Zużycie surowca w przędzalniach: 
Bawełny 1 odpadków . . . . . . . 
Produkcja przędzalń . . . . . . 
Produkcja tkalń metr. bież. . . . . 
Ilość zatrudnionych robotników . , 
Wypłacony zarobek roczny , . , 

Fabryki posiadają wszelk ;tgo rodzaju 
maszyny potrzebne do fabrykacji., po­
cząwszy od przerobu surowca, aż do zu 
pełnego wykończenia tkaniny, a miano 
wicie: 

Dla przędzalni, tkalni, wykończalni, 
bielnika, farblarnl, drukarni, draparnł o-
raz warsztaty mechaniczne, rytownie, 
3 gazownie, elektrownię o 4,000 PS., od 
nogę kolejową, kolejki, straż ogniową 
i t. p. 

Urządzenia dobroczynne: Tow. Akc. 
K. Scheiblera i L. Grohmana posiadają: 

5 szkół dla około 2,400 dzieci z 35 
nauczycielami, koszty utrzymania któ­
rych, nie licząc lokalu, wynosiły rocznie 
rbl. 55,000, sklep spożywczy, tania kuch 
nia, piekarnia robotnicza, łaźnią etc. 
Szpital: 6-ciu lekarzy, 4-ch prowizorów. 
6-ciu felczerów, 2 akuszerki, 1-ną gospo 
dynie 1 25 osób posługi szpitalnej. 

Leczy 500 chorych rocznie j prócz 
tego około 75,000 wypadków ambulato­
ryjnych, utrzymanie czego wynosiło 
rocznie około 100,000 rbl. Apteka wyda 
wała rocznie około 65,000 recept za rbl. 
50,000. — Zapomogi wynosiły około 
60,000 rubli. Ochronka mieściła około 
500 dzieci i zatrudniała 10 ochroniarek. 
Orkiestra fabryczna dla robotników, u-
trzymanie której wynosiło około 10,000 
rubli rocznie. 

Oprócz własnych zakładów dobro­
czynnych firma zasilała zakłady miej 
skie sumą około 50.000 rocznie. 

W czasie wojny obie f irmy ucierpia­
ł y bardzo wskutek rekwizycji niemiec­
kich; wartość towarów i maszyn zare­
kwirowanych wynosiła około 8.000.000 
rubli w zlocie, co równa się około 20 ty 
siącora frs. szwajcarskim. 

16 
2.020 
1.433 

7.541.732 lbs. 
5.278.700 „ 

11.502.475 
2.444 

971.525,64 

chanlcznej Schelblerowsklej, nie osłabi­
ły energji założyciela Tow„ gdyż już 
wkrótce uruchomionych zostało do 40 
tys. wrzecion I 400 warsztatów mecha­
nicznych. 

Tym sposobem staje się Schelbler 
pionierem tkactwa mechanicznego w 
Polsce. 

W ciągu szeregu dziesiątków, lat 
obie fabryki stale się powiększają. 

W roku 1881 fabryka Schelblerow-
ska przekształciła się na spółkę akcyj­
ną z kapitałem zakładowym rbL 9 mil­
jonów, zaś fabryka Grohmanowska sta 
je się w roku 1899 również spółką ak­
cyjną z kapitałem zakładowym rubli 
3 miljonów, powiększonym w roku .1911 
do 5 miljonów. 

W roku 1912-ym stan fabryk" przed­
stawia się jak następuje; 

Tow. A k c Tow. Akc. V 
K. Scheiblera! L. Grohmana 
226.898 35.820 

8.532 10.532 
13 10 

'4.854 1.182 

48 
10.070 
5533 

i 
26.600.000 lbs, 
18.000.030 » 
61530.224 

7.341 
Rbl. 2.730.312,95 

Pomimo wszystkich trudności rok 
1919 był rokiem przełomowym. W po­
łowie tego roku zaczęto fabryki uru­
chamiać. 

Dnia 1-go listopada 1919 r. Tow. Akc. 
K. Scheiblera 1 L. Grohmana pod współ 
ną administracją, jako zapoczątkowanie 
ostatecznego połączenia się w dniu 1 
stycznia 1925 r. pod firmą 
„Zjednoczone zakłady przemysłowe K. 

Scheiblera 1 L. Grohmana sp. akc" . 
Rozmiary uruchomienia w dniu 1-ym 

stycznia 1926 roku. 
Uruchomione wrzeciona, przeliczone 

na 1 zmianę t. j . 46 godzin pracy tygo 
dniowo 145.134. 

Uruchomionych krosien tkackich, 
przeliczonych na 1 zmianę, t. j . 46 go 
dzin pracy w tygodniu 3.877. 

Zatrudniono robotników 10.289. 
Zużycie surowca (bawełny i odpad 

ków) w r. 1925 7.625.420 klg. 
Produkcja przędzalni w roku 1925 

6.644.500 klg. 
Wytwórczość tkalni w roku 1925 

42.691.175 klg. 
Zużycie węgla w r. 1925 61.486.500 

klg. 
Czynnych było w dniu 1-ym stycznia 

1926 roku. 
Kotłów parowach 41. 
O powierzchni ogrzewanej mtr. kw. 

4.929.31. 
Maszyn parowych 14 
wytwarzających HP faktycznych 

13.825,— 
Motorów elektrycznych 224. 
oddających faktycznie k. m. HP. 

i 3.597.—• 

GOTÓWKA. 
Dolary 9 M 

' CZEKL 
Belga 2 3 ^ . 
Holondja 395.03 
Londyn 44-205 
Nowy Jork &Q1 
Pary* 2 3 ^ 
Praga 26.93 
Szwajcarja 17&B3 
Włochy 30 JQ 

PAPIERY PAŃSTWOWE I USZZ 
ZASTAWNE. 

PoEytaka 'dolarowa 30-—. M, riotycłi 
634.70 

Pożyczka kolojaw* (WCU-n M Ł - * 
140.75 

Pożyczka' kauweisjjn* B flOOO. W.7D, 
8 proc. 147^-« 

4 ł pół proc. Bstyj zastawne ziem­
skie 31.50, 31.65. 

4 i pół proc obL Tow. Kred, m. War 
sza wy złotowe 31.15 

5 proc. obi. Tow. Kred, m. Warsza­
wy, przedw. 27.—, zlotowe 3 J U ^ 37.23 

AKCJE. 
Bank Polski 8 2 m 0330, 8175 
Zachodni 120 
Zarobkowy 6.—JŁT5 
Dyskontowy 7.25 
Zjedn. Ziem Polskich" (1.30 
Kljewski 0.15 
Czersk 0.42, 0.40 
Michałów 0.19 
Łazy 0.15 
Nafta 2.45, 2.60 1 

Modrzejów 3.20, 3.30 
Ositrowieokłe 5.60, 5.75 
Rudzki 1.10, 1.11, 1.10 
Żyrardów 9.25 
Żegluga 0.19 
Spiess 2.20 

Gosiławice 1.70 
Cukier 2.55, 2-50 
Węgiel 62.—, 60.-^ 
Lilpop 0.85, 0.84 
Norblin 0.99 
Parowozy 0.26, 0.27 
Starachowice 1.73, 1.68 
Borkowski 0.72 
Haberbusch 6.35 " \ 

Dyskonto prywfane-
Na łódzkim prywatnym rynku dyskon 

towym dał się znów odczuć brak mater 
jału wekslowego. 

Nieliczny materjał wekslowy pochła 
niają w dalszym ciągu banki. 

Brak materjału wekslowego tłuma­
czyć można tym, iż kupcy prowincjonal­
ni, którzy zjeżdżają obecnie do Łodzi ku 
piłją przeważnie za gotówkę, otrzymując 
od hurtowników rabat. 

Pierwszorzędne weksle dyskontowa­
ne są w dalszym ciągu po stopie 2 i pół" 
do 2 trzy czwarte miesięcznie, irednie 
weksle po stopie 3 i iedina czwarta do 
3 i oół miesięcznie. 



ILUSTROWANA REPUBLIKA 

Częstochowa — miasto przemysłu. 
Swój rozwój gospodarczy zawdzięcza ona energji i przedsiębior­

czości częstochowian, a nie inicjatywie tylko obcego kapitału, 
Warunki dla rozwoju handlu w Czę. 

stochowie nie były dość pomyślne, gdyż 
miasto nie leży nad spławną rzeką, nie 
jrst punktem węzłowym dróg żelaznych, 
ani też okolica nie posiada gleby uro­
dzajnej. Lasy, które się w okolicy znaj­
dowały, zostały prędko przetrzebione i 
przestały dostarczać materjału dla han­
dlu. — Natomiast warunki dla rozwoju 
przemysłu były w Częstochowie bardzo 
pomyślne i Częstochowa w krótkim sto­
sunkowo czasie stała się miastem prze-
mysłowem. 

Już od dawua istniał w Częstochowie 
/e względu na Jasną Górę handel dewo-
cjonaljami, przyczem pielgrzymi { pątni­
cy chętnie tu kupowali galanterię i to­
wary łokciowe dla potrzeb domowych 
oraz upominki, świadczące o ich poby­
cie na Jasnej Górze. Początkowo wszy 
stkie te towary 

sprowadzano z zagranicy, 
a z czasem dopiero, gdy powstały wa­
runki odpowiednie, zaczęto je wyrabiać 
na miejscu, lub też sprowadzano z za­
granicy pół-fabrykaty i te przerabiano 
na towar dewocyjny; stąd wytworzył 
się cały odłam specjalnego przemysłu 
częstochowskiego. 

Do rozwoju przemysłu przyczyniły 
się następujące 

naturalne warunki miejscowe: 
obfitość wody, bliskość kopalń węgla i 
obecność na miejscu tanich l dobrych 
materiałów budowlanych — kamień wa­
pienny, dobra glina na cegłę, Jako też 
względna taniość robotnika. Następnie 
łatwa komunikacja przez Herby z zagra 
nicą i bliskie połączenie przez Odrę z 
Bałtykiem dają Częstochowie dogodne 
położenie dla importu z zagranicy, szcze 
gólniej surowych materiałów. Nakoniec 
sąsiedztwo ze Śląskiem, już oddawna 
posiadającym kulturę przemysłową, 
wpływa także na ruchliwość i pomysło 
wość mieczkańców Częstochowy, zwla 
szcza tych, którzy przez stosunki han­
dlowe często się stykali z zagranicą, lub 
tam się kształcili. Dla tego też pierw­
szymi pionierami przemysłu byli tu nie 
cudzoziemcy, nawet n9o obcy kapitaliści, 
lecz częstochowiania-

Pierwsze fabryki. 
Pominąwszy browar, od roku 1862 

do 1872 powstały w Częstochowie 2 wlę 
ksze młyny wodne, piece wapienne, dru­
karnia i fabryka papieru, wszystko za 
pieniądze miejscowe. Wapno staje się 
nawet artykułem eksportu do Niemiec. 
W epoce tej powstaje jeszcze kilka drob 
nych zakładów przemysłowych, jako to: 
fabryka zapałek, blicharnia, ale z powo­
du zbyt małych środków materialnych 
fabryki te nie mogły się należycie roz­
winąć. W tym czasie również czesto-
chowianie zakładają przędzalnię i tkal­
nię bawełny w Zawierciu (dzisiejsze 
tow. akcyjne). 

Okres rozkwitu. 
Następne dziesięciolecie do roku 1879 

nie odznaczało się ożywionym ruchem 
przemysłowym. Skutki wojny francu-
sko-niemieckiej i krachu wiedeńskiego 
z jednej strony, a pogorszenie stanu f i ­
nansowego Rosji podczas wojny turec­
kiej, dają się i tu odczuwać: istniejące 
zakłady zaledwie się utrzymują, żadne 
zaś nowe nie przybywają. Dopiero 
wprowadzenie w roku 1877 opłaty cła 
złotem stanowi ważny czynnik w roz­
woju przemysłu całego kraju, a zatem 
i Częstochowy. Agio złota bardzo do­
datnio wpłynęło na powstanie przedsię­
biorstw przemysłowych w kraju. Zy­
ski były znaczne. Rzadko które przed­

siębiorstwo nie preliminowało sobie 20 
proc. zysku. 

Zagranica zaczyna 
nabierać zaufania do naszego przemysłu 
i przy wyszukiwaniu dobrej lokaty dla 
swych kapitałów nie Omija także Czę­
stochowy, jako mającej doskonale wa­
runki do rozwoju przemysłowego. Ma­
ło wprawdzie przybywa cudzoziemców, 
ale ci przywożą wielkie kapitały i za­
kładają milionowe fabryki. W roku 1879 
powstaje duży tartak. Potem budują czę 
stochowianie do spółki z cudzoziem­
cem przędzalnię, ta jednak w budowie 
zostaje przerwaną i nabytą przez cudzo­
ziemców na farbiarnię bawełny (1881 r.); 
w następnym roku powstaje wielka przę 
dzalnia wełny czesankowej, założona 
przez belgijczyków. 

W roku 1886 nabywa właściciel Ży­
rardowa niedokończoną przędzalnię lnu 
i przerabia na fabrykę wyrobów juto­
wych. Nareszcie w roku 1890 spółka 
fabrykantów francuskich z Roubaix za­
kłada ieszeże Jedną wielką czesalnię weł 
ny. Zakaz osiedlania się cudzoziemców 
poza granicami miasta, jak również utru 
dnienia dla majstrów zagranicznych o-
graniczaią napływ obcych kapitałów do 
Częstochowy na pewien czas. Dopiero 
w roku 1901 francuz! już od kilku lat po­
siadający fabrykę wełny czesankowej w 
Częstochowie, nabywają fabrykę jutową 
na Błesznie i dobudowuią tam przędzal­
nię bawełny. 

Niezależnie od przemysłu wielkiego 
rozwija się w latach 1880 — 1890 fabry 
kacja oparta wprawdzie na mniejszych 
kapitałach, ale prowadzona przez spółki 
krajowe, utworzone przeważnie z prze­
mysłowców miejscowych. W epoce od 
roku 1879 do 1890 powstaje ogółem 17 
zakładów przemysłowych. 

Nastaje ostatni dziesiątek lat z. w., 
okres traktatów handlowych i nowej ta­
ryfy celnej (1894 r.). Traktaty ustalają 
stosunki handlowo-przemystowe na czas 
dłuższy, a wskutek podwyższenia cła na 
niektóre przedmioty przywóz ich z za­
granicy zostaje utrudniony, natomiast 
powstaią na miejscu fabryki, które ie 
wyrabiają. . Mamy tu głównie na myśli 
galanterię J przedmioty zbytu na miej­
scowym rynku odpustowym. — Zwię-. 
kszone potrzeby przemysłu i zwiększo­
ny ruch budowlany wywołuje założenie 
odlewni żelaza, warsztatów mechanicz­
nych i ślusarskich, parowych stolarni i 
tokarni, pieców wapiennych, cegielni, 
tartaków i t. p. 

Powstaje także szklarnia, zbywająca 
swe wyroby do zakładów monopolo­
wych. Wprowadzenie monopolu ściąga 
do Częstochowy sporo kapitałów, któ­
re znajdują chętną lokatę w budowie do 
mów. Ruch budowlany w Częstochowie 
nie przybrał jednak spekulacyjnego cha­
rakteru, jak to miało miejsce w innych 
miastach, lecz wywołany został potrze­
bą szybko wzrastającego w ludność mia 
sta. 

Bogate pokłady kamienia wapienne­
go i gliny przyczyniły się do powstania 

dwóch fabryk cementu w okolicy 1 fa­
bryki ceramicznej. Daleko jednak więk 
sze znaczenie miała znajdująca się w c-
kolicy Częstochowy w znacznej ilości 
ruda żelazna. Już oddawna istniały w 
tak zwanej Blachowni (Targówce) i w 
Kuźnicy piece wytapiające żelazo, obec­
nie wybudowane zostały wielkie piece 
na Rakowie. 

Różnorakość pro­
dukcji. 

Charakterystyczną cechą przemysłu 
częstochowskiego jest to, że nie ogra­
nicza się do wyrobu jednakowych arty­
kułów, jak to ma miejsce w Łodzi, ale 
obejmuje liczne dziedziny wytwórczości 
fabrycznej. 

Przemysł włóknisty reprezentują dwie 
przędzalnie wełny czesankowej (jedna 
połączona z wielką garbarnią skór ow­
czych) trzy fabryki przędzy i worków 
jutowych (jedna z nich z przędzalnią 
bawełny, a jedna wyrabiająca szpagat), 
oraz farbiarnia przędzy bawełninej. 

Do przemysłu żelaznego należą wiel­
kie piece, odlewnie, produkujące głów­
nie garnki i naczynia emaliowane, war­
sztaty mechaniczne, wyrabiające całe 
maszyny, łańcuchy, kłódki., łyżki i oku­
cia. 

Przeróbką drzewa zajmują się tarta­
ki parowe, stolarnia, fabryki ram i drze­
wnej galanterii. 

Z artykułów chemicznych, wyrabia­
nych w Częstochowie, można wyliczyć: 
kwas szczawiowy, farby malarskie i dru 
karskie, przetwory chemiczne (przeważ 
nie taninę, sole antymonowe, kwas fluo­
rowodorowy) mydło, świece, klej skór­
ny, eter, wapno, szkło i zapałki. 

Przemysł papierniczy obejmuje wy­
rób papieru zwykłego i kolorowego, fan­
tazyjnego, tapet, torebek, obrazów śwję 
tych (litografie), albumów i książek. 

Najliczniej' reprezentowaną jest ga­
lanteria. 

Do wytworów przemysłu należy do 
dać obrazy święte, malowane ręcznie 
na drzewie, płótnie i papierze, i oprawy 
do książek do nabożeństwa. Wyrób 
tych ostatnich przedmiotów leży w rę­
kach cechu malarskiego i introligator­
skiego. Obrazy rozchodzą się nawet w 
większej ilości zagranicę a drukarnie 
miejscowe, warszawskie, śląskie i kra­
kowskie nadsyłają książki swe do opra­
wy introligatorom częstochowskim, któ­
rzy już oprawne kolportują wszędzie, 
gdzie tylko ludzie modlą się po polsku. 

Osobną grupę stanowią młyny, bro­
wary, rektyfikacje, piekarnie, miodosy-
tnie i t. p. zakłady, znajdujące się w każ 
dem więcej zaludnionem mieście. 

Wojna przerwała świetny rozrost pro 
dukcji częstochowskiej, w ostatnich jed­
nak czasach dają się zauważyć oznaki 
poprawy, a energja 1 przedsiębiorczość 
mieszkańców z pewnością zdołają za­
goić rany, wywołane przez wojnę, infla­
cję i kryzysy. 

Oziś — otwarcie wystawy częstochowskie!. 
Spodziewane jest przybycie gości ze wszystkich stron kram. 
Dziś, o godzinie 2-ej po południu w 

Częstochowie odbędzie, się uroczystość 
otwarcia Wystawy Rolniczo - Przemy­
słowej, która przedstawia się nader oka 
zale i niewątpliwie ściągać będzie liczne 
rzesze zwiedzających z całego kraju. 

Aktu otwarcia dokona prezydent m. 
Częstochowy, p. dr. Marczewski, w asy 
stencji przedstawicieli Ministerstw Prze 
mysłu i Handlu i Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych. 

Dla osób, pragnących brać udział 

w uroczystości otwarcia, najodpowie­
dniejszy jest pociąg osobowy do Kra­
kowa, wychodzący z Warszawy o godz. 
6 rano, a przychodzący do Częstocho­
wy po godz. 12 w południe, a więc pra-
\\ le na 2 godziny przed otwarciem Wy­
stawy. 

Na dworcu znajduie się biuro mie­
szkaniowe, które wskazuje przyjezd­
nym pokoje prywatne 1 hotelowe. 

Wycieczki od 30-tu osób korzystają 
z 66 proc. ulgi powrotnej kolejowej. 

Jedyna fabryka 
o lei u rycynowego 

w Polsce. 
„ I . D. Potoka Synowie" w Będzi­

nie—Małobądzu. 
Jedynymi zakładami przemysłowymi 

w państwie polskiem, wyrabiającymi 
olej rycynowy, palmkiernowy i kokoso­
wy są zakłady akcyjnego towarzystwa 
fabryki olejów i młyna amerykańskiego 
„ I . D. Potoka Synowie" w Będzinie — 
Małobędzu. 

Fabryka ta powstała przed 30 laty. 
Zbudowali ją koloniści niemieccy P. 

Stral i K. Krins, a w 1901 roku przeszła 
na własność nieżyjącego juz I. D. Poto­
ka, zaś w roku 1900 otrzymali ją w spu-
ścifnie synowie tegoż. Ci zupełnie zmo­
dernizowali zakłady, rozszerzyli je znacz 
nie i w roku 1912 przekształcili przed­
siębiorstwo na towarzystwo akcyjne z 
kapitałem zakładowym rb. 350,000. 

Obecnie kapitał zakładowy wynosi 
1 miljon złotych. 

W 1913 roku urządzony został od­
dział dla wyrobu roślinnych tłuszczów 
i margaryny z oddzielną maszyną paro­
wą o sile 100 HP. kosztem około 150,000 
rb.—oraz rozszerzono oddział ekstrahu 
jacy olej z makuchów. 

Zakłady fabryczne zajmują 15 mor­
gów gruntu włączonego obecnie do mia 
sta Będzina, posiadają 3 domy mieszkał 
ne, w których mieści się biuro oraz mie 
szkania dla zarządzających fabryką i 
administracji. 

Fabryka zaopatrzona jest w nowo­
czesne prasy, aparaty i urządzenia tech 
niczne. 

Przed wojną przerabiano tu 1 i pól 
wagonu dziennie nasion oleistych wy­
łącznie pochodzenia zamorskiego, ostat­
nio zaś wprowadzone udoskonalenia po 
zwalają fabryce przerabiać podwójną 
ilość surowców. 

Zakłady przemysłowe „ I . D. Potoka 
Synowie" poruszane są maszynami paro 
wemi o ogólnej sile 325 K. M„ posiadają 
4 kotły parowe o powierzchni ogrzewał 
nej 400 m3 oraz 11 pras hydraulicznych 
na 350 atm. ciśnienia. 

Fabryka wyrabia olej rycynowy da 
celów medycznych i technicznych, olei 
lniany i rzepakowy do celów spożyw­
czych i technicznych, olej kokosowy do 
celów technicznych oraz jadalne tłusz­
cze roślinne pod nazwą „Potokol" o za 
wartości 100 procent czystego tłuszczu. 

Fabryka „ I . D. Potoka Synowie" iest 
jedyną w kraju wytwórnią sprowadza­
jącą z krajów podzwrotnikowych suro­
wiec pod postacią nasion rycynowych i 
kopry. 

Zaznaczyć należy, że każdy artykuł 
wyrabiany w fabryce przechodzi w niej 
wszystkie fazy produkcji to znaczy, i i 
fabryka do celów przetwórczych nie u-
żywa zupełnie półfabrykatów. 

Dzięki swoim najbardziej nowoczes­
nym urządzeniom fabryka posiada kom 
piętnie odolejone makuchy, które do­
skonale nadają się na paszę dla bydła. 

Śrut rycynowy, który powstaje przy 
produkcji oleju rycynowego, jest bar­
dzo dobrym nawozem sztucznym, cze­
go dowodem są olbrzymie zapotrzebo­
wania z Ameryki Północnej, gdzie śrut 
rycynowy w charakterze nawozu sztucz 
nego ma wielkie zastosowanie. 

Ważne dla rolników. 
Traktory „Fordsona". 
Spółka dla sprzedaży samochodów. 

Autoryzowani przedstawiciele na Łódź i 
województwo łódzkie firmy Ford Motor 
Company A-S, Detroit, posiadając od 
dłuższego czasu reprezentację i składni­
cę części oryginalnych Forda cieszy się 
ustaloną renomą w szerokich sferach jej 
klijentów, 

Skład firmy zaopatrzony jest stale w 
oryginalne części „Ford", oraz różne 
akcesorja. 

Uwadze zainteresowanych poleca »ię. 
traktory rolniczo - przemysłowe „Ford-
son", które przez minimalną zużywalność 
materjałów pędnych, doskonałą kon­
strukcję, łatwość obsługi i możność na­
tychmiastowej zamiany części zużytych 
na nowe zapewniły sobie na całym świe 
cie zaszczytne miejsce wśród ciągówek 
motorowych. Firma poleca również sa­
mochody osobowe i ciężarowe modelu 
1926 roku, oraz samochody luksusów* 
„Lincoln". 
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ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 

L E M I L G R O H M A N A 
Sp. Akc. w LODZI 

Skró t te legra f iczny : Zjednoczone Łódź* 
Z a r z ą d : Biuro Główne przy u l . T a r g o w e j N r . 65. 
Sk ład Sprzedaży: p rzy u l . P io t rkowsk ie j N r . 211. 

Przedstawic ie l na Gdańsk i k r a j e N a d b a ł t y c k i e ! 

H. W I N T E R , Gdańsk, Holzmarkt 27-28. 

S k f i a d y K o m i s o w e : P O Z N A Ń , W i e l k a Nr . 8 I . 
L W Ó W , R y n e k Nr . 24. 

K A T O W I C E , Młyńska N r . 12. 
K R A K Ó W , Mikoła jewska 9. 

Pos iada ją : przędzalnie o 270.000 wrzecion przędzalniczych,tkalnie o 6118 krosnach 
tkackich, wykończalnie, drukarnie, farbiarnie, bielnik, rytownie, warsztaty mechaniczne itd. 

Zat rudn ia ją : około 8,000 robotników. 

Zakłady wyrab ia ją : 
1) Przędzę bawełnianą, wątkową i osnowną, nitkowaną, pończoszniczą, gazowaną i t.d. 
2) Tkaniny bawełniane wszelkiego rodzaju w stanie surowym i bielonym, towary 
farbowane, drukowane, żakardowe, i t. d. (Krośniaki, płótna, szyrtingi, madapolamy, 
nansuk, batysty, satyny, ręczniki, chusteczki do nosa, wsypy, podszewki, płótna 
niebieskie, barchany, sybiry, kołdry, tkaniny na ubrania , męskie, damskie etc.) 
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abryłia Sztucznego Jedwabiu 
Rok za łożen ia 1910. R o k za łożen ia 1910. Śp. Akc 

Fabryka w Tomaszowie Maz. 

Zarząd w Warszawie ul. Wilcza Nr. 
T e l e f o n y : Dyrekcja: 3 3 - 6 1 , biuro: 128-96, 7 5 - 4 9 , 7 5 - 4 5 . 

. . . . . . ^ . ^ ^ t * ? * * * * * 

Fabryka produkuje przędzę sztucznego jedwabiu 
pojedynczą i łączoną systemem kolodionowym i wiskozowym, 

wełnę sztuczną, słomkę, włosie sztuczne. 

Dostarcza przędzę w pasmach, 
na szpulach i kanetkach różnego rodzaju 

barwioną, jako też w stanie surowym. 

PolsKie ZaKłady Przemysłu Cy nilowego 
Rok za łożen ia 1899 . Spa AkCif W B Ę D Z l N I E Ł Rok za łożen ia 1899. 

P i e r w s z a G ó r n o ś l ą s k a F a b r y k a W y r o b ó w B l a s z a n y c h i Cynkownia Blachy 

Em. SCH1ROKAUER Sp. z o. o. w Król. Hucie Zarząd w Będzinie 
Telefon: Będzin 80 i 501 — Królewska Huta 600 — Bocznica własna 

S k ł a d y k o n s y g n a c y j n e : Warszawa, Plac Grzybowski 8. — Lwów, Wolność N° 2. 
Genera lne zas tępstwo na ekspor t zagraniczny 

W I E D E Ń X l l v N E U S T I F T S G A S S E 3 . 
Walcownia blachy cynkowej — Fabryka blach dziurkowanych — Blachy żelazne ocynkowane — Bąbny 

karbidowe — Wiadra żelazne ocynkowane. — Skrzynie do węgla, rury, kolana patentowane i t. p. 
Produkcja roczna 12 ,000 to . 

SPÓŁKA AKCYJNA 

FABRYKI OLEJÓW i TŁUSZCZÓW ROŚ! 

99 

li 

mm Cl Z I PTI *• lwi c M O E l 3 Cs 25 

Adres telegraf iczny „ P O T O K O W I E " Będzin. — Tele fon N ° 9 0 . 

Wyrabia: Olej rycynowy do celów medycznych i technicznych. Olej lniany. Olej rzepakowy do celów 
jadalnych i technicznych. Olej kokosowy do celów mydlarskich. Masło kokosowe „Potoko l " . 

FI M A ^ O T O Ś L I N N E 
GWARANTOWANShcZYSTOSCI 

f BARDZO lKQSpHK2W 
> w UłvciU w KuCHWVi PIEKARNI 

J, ZAWIERAJĄCE. 10U%TŁUSZCZU. 

€03 

Również poleca: Makuchy lniane i rzepakowe odolejone jako pasza dla bydła oraz śrut rycynowy jako nawóz sztuczny. E! 
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ka" 
WŁÓKIENNICZA SPÓŁKA AKCYJNA 

„ N . E J T I N O O N i 
w ŁODZI. Sienkiewicza Nr. 84. 

Adres te legra f i czny : „Bovenatoga"» 

Rachunek bieżący w Banku Polskim, Oddział w Łodzi. 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 61705. 

Dyrekcja: 25-24, 25-17 
Sekretarjat: 9-96 
Wydział Sprzedaży: 39-96 

T E L E F O N Y : 
Wydział Obrachunkowy: 26-38 
Wydział Wy robów Włas­

nych: 6-96 

Wydział Gospodarczy: 96 
Kasa: 36-11 
Fabryka Trykotaży: 97 

Fabryka Wyrobów Wełnianych, 
Półwełnianych i Bawełnianych. 
Fabryka Trykotaży „GLORIA". 

ÎBIBlBlfllBIBIBIBIBIBIBIBIBIBaBHBIBIBIBIBiBIBlBIBIBIBIBWlIBli 

I F i t z n e r o w s k a f a b r y k a ś r u b i n i t ó w 
s p ó ł k a z ogran iczoną odpowiedz ia lnośc ią 

Hula Laury — Poczta Siemianowice (Śląsk) # 

Śruby, sworznie i nakrętki 
z żelaza i metal i 

czarne, cynkowane albo obtaczane, dla 
wszelkich konstrukcji, do budowy maszyn, 

okrętów, wagonów kolejowych i t. d. 

AT*. 

Śruby budynkowe, pociągo- j | 
we, podkładki, zatyczki, nity |g 
z żelaza i stali niklowej, lub zwykłej w wszel- gte 
kich wymiarach i jakościach do budowykot- ^ 
łów, mostów, wagonów kolejowych i okrętów. V 

9M 

Materjafy do przymocowania szyn , budowy p r z e w o d ó w telegraf icznych, te le fo -
• »• nicznych oraz wsze lk ie roboty kowa lsko- fasonowe i t . d . *» 

• s n 

A u t o r y z o w a n e Przeds tawic ie ls two 

LINCOLN FORD FORDSON 
Ł.óc8&, u l . P i o t r k o w s k a 1 2 1 , t e l . 1 5 - 0 6 

P O L E C A : 

T R A K T O R Y rolniczo-przemysłowe „ F O R D p O N M

f 

samochody osobowe i ciężarowe modelu 1926 r o k u , oraz 
części oryginalne Ford i akcesorja. 

tJlekroć Wszelkie 
inne metody. 

odżywcze zawiodą 

Wyjątek z rozprawy le­
karskie): t W wypadkach, 
gdzie najstaranniejsza 
djeta zawiedzie, Ovomal-
tine da dobre wyniki nic 
obciążając zbytnio orga­

nów trawiennych 
chorego.* 

i i i , . W A N O E R S . A : B E R H 

- N » Y > » « » » 1 1 A M II M Y N II N I I I I I N I N ! • ! » N 
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Czy zna Pani już budynie deserowe Dra. Oetkera ? 
Jeżeli nie, to prosimy spróbować Dra. Oetkera Legumine. czekoladową z siekanemi migdałami 

Dra. Oetkera Gala-Budyń (kakaowy) 
Dra. Oetkera Budyń na sposób holenderski 
Dra. Oetkera Budyń na sposób turecki 
Dra. Oetkera Krem „Dlbona" w proszku 

Pani będzie zachwycona wytwornym smakiem tych potraw, nawet przy najwybredniejszych wymaganiach. 
Poleca się także, szczególnie w porze letnie), nadzwyczaj orzeźwiające: 

Dra. Oetkera: Galaretki owocowe, galaretką deserową Ambrozja 
i Dra. Oetkera „Czerwoną kaszką". 

Przy kupnie należy zważać na nazwę „Dr. Oetkcr" I znak fabryczny „Jasna główka". 
C> Bezpłatną książeczkę z przepisami Dra. Oetkera nabyć można w każdym składzie, w razie wyczerpania zaś 

prosimy zażądać wprost od Dra. A. Oetkera, Oliwa. *•«* ooi****" 

Zastępca: Józef Montag , Łódź , Ewangteićcka 7. Te le fon 31-29. 

M A G I S T R A T m. BEŁCHATOWA 

10,000 mieszkańców. Zgłoszena do września. 

D o P. P . 

Lekarzy 
zatrudnionych w „Pogotowiu noc­
nym" przy Tow. ,,Linas Hacedek 

w Łodzi. 
Wzywa się P.P. Lekarzy o 

przybycie do kancelarji T-wa 
w dniu dzisiejszym w godzinach 
Wurowych po odbiór resztują-
cej należności. 

NIepodjęte sumy zostaną prze 
kazane kasie Towarzystwa do 
dyspozycji poszczególnych le 
Karzy. 

Zarząd 
Tow. „Linas-łiacedek' 

w Lodzi. 

Młode małżeństwo 

częściowo umeblowanego w śród 
mieściu. Oferty do adminlstracj 
„I I , Republiki* pod „B.E. 1926" 

Dobrze prosperujący 

Galailii 
w centrum miasta od zaraz lub 

od 1 października 

W p ł a t a 1 5 - 2 0 tys. zł . 
Oferty sub. 100 N. B. do admin 

„Republ-ki*1 

' ' ' p o k ó j 
duży 

1 używalnością kuchni dla bez 
dzietnego małżeństwa 

poszukiwany. 
Oferty do .Republiki* sub D. J. 

BRYLANTY 
ZŁOTO, SREBRO. PERŁY, 
ZĘBY SZTUCZNE, NAWET 

POŁAMANE 
KUPUJE i PŁACI o 50% więcej 

wszędzie M. LEWIN, 
P i o t r k o w s k a 4 1 , sk lep f r o n t o w y 

Do wynajęcia 
mieszkanie 

2 pokojowe 
z Kuchnią 

= Zachodnia 1 7 . = = 
Wiadomość od 4 i pól do 6-ej 

u gospodarza. 

USUWA POT I NIEMIŁA W04 

'RAK.NÓGi PACH 

Tow. Akc. MERKUR (Fabry­
ka wyrobów trykotażowych) 
w Rydze 

poszuKuje majstra 
któryby mógł samodzielnie pra­
cować na maszynach Raschel 
(Raschel-Maschinen) przy ba­
wełnianych wyrobach, oraz 
MAJSTRA TKACKIEGO do wy 
robów bawełnianych i półwel-
nianych. Oferty z podaniem, 
w jakich fabrykach i jak długo 
reflektanci pracowali, składać: 
do Domu Handlowego St. Przed 
b orski i S-ka, Warszawa, Mar­
szałkowska 25, tek 150-18. Po­
żądane referencje. 

Dn. 10 b. m. zgubiono w Al. Ko­
ściuszki 

portfeliK damsKl 
zawierający różne drobiazgi o-
raz kluczyk. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić zgubę do Biura 
prasowego „BIP , Cegielraana 
nr. 40. 

S-clo lub 6-clo p o k o j o w e 

mieszkanie 
z wszelkiemi wygodami w centrum 

miasta n>e nyże] drugiego pięira 

poszuKiwane od zaraz. 
Oferty pod ,K S * do administracji 
pisma. 

Jadalkę 
używaną w dobrym stanie 

Kupię. 
Zgłoszenia piśmienne z cenami do ,11. 
Republiki" sub. .Modna*. 252-15 

mechanicznych tkackich, angiel­
skich szerok. od 48 do 54 cali, 
w dobrym stanie poszukujemy. 

Zapłacimy dobrze. 
Zgłoszenia: Tel. 527-21 lub Pabja 

nice. Warszawska 73. 

3fflEiBSE3B0 

Z e wszystkich k r a j ó w Europy 
nadchodzą towary 

Z e wszystkich k ra jów świa ta 
przybywają kupujący na 

lim iniiiiit 
3—12 września IW6 r. 

GDZIE WY POZOSTAJECIE? 
SPECJALNE I M P R E Z Y : 

M i ę d z y n a r o d o w a W y s t a w a Motocyk l i 
W y j t a w a w ę g l o w a 

Nowości I w y n a l a z k i techniczna 
W y s t a w a mebl i 

te specjalnym działem urządzeń małych mieszkań 
W Y S T A W A RADIOWA 

(Gmach wystawy 3—19 września 1926) 
Wizowanie paszpor;ów zbędne. Z legitymacją Tar­
gów 1 paszportem bezpłatne przeiście granicy Austrji 

i przejazd bez wizy pizez Czechosłowację. 
Wszelkich Informacji udziela 1 legitymacje wydaje 

ZA cenę zł. 7.— 
Wiener Messę A.-G, Wien, VII . 

jak również honorowi przedstawiciele Wiedeńskich 
Targów 

w Łodzi: Schenker & Co. Tow. Akc. dla Mlędz. 
Transport. Pomorska 21. 

,. Finkensteln & Baum, Przejazd 20. 
,. Austrjackl Konsulat 
„ Polskie Biuro Podróży .Orbis" Andrze­

ja 5, tel, 1-01. 

Najsilniejsze bóle głowy usuwa 

I PtiOmKooBÓW GŁOWI 
/•...—./ OLA P O R O S I V C N 

-MOUfLWttm 
IABOR. CHEM. -FACMAC 

AP. KOWALSKI 
UAR.VZAVA NIOBÓW* 5 

% Szkoła Rzemieślnicza dla Żydów w Piotr-
kowle poszukuje: 

H 1) inżyniera—KierowniKa, 
?Ć 2 ) instrulitora stolarsKa-meblowege 

3) instruKtora stolarsKo-mechaai-
cznego, 

4) seKretarza-buchaltera. 
Wymagalne curriculum vitae 1 odpisy świa­

dectw •aUiiwych I kwalifikacyjnych 
Termin składania ofert do 15 siemnla r b. 

na adres: Dr. I. F a j m a n , P o t r k ó w - T r y b . 
ul. P i łsudskiego Na 0 7 , l l -g ie p ię t ro . 

i i 
i 
i 

muBummmMMUMMUMUMsm 

do samochodów 
•t*5l B i *AJaJT 2as • motorowa, cylindrowa, trans-
V l l « V a i formatorowa oraz kwas do 
akumulatorów w większych i mnieiszych ilościach 

dostarcza ze składu 

Tekhman i Mauch 
PiotrKowsKa 240, tel. 13-62 

p ign łh i 
z marką 

znane od t.I> ręku. 
Regulują żołądek, clnomą od reumat\z-
mu, CIERPIEŃ wątroby, nadmiernej otyło 
ści, artretyzmu, uderzeń krwi do głowy 
uśmierzają, łn-moroidy, czyszczą kr»-w 
i przv skłonnoś lach do obstrukcji są ła­

godnym środkiem przeczyszczającym, 
Użycie 1 do 2 PIGUŁEK n» noc. 

Cena pud Zł. i .35 wyrobu apteki 
Karczewski , Tu>zyA*kJ, Warszawa 

Trębacka 4.-Żąuaó * aptekaih i 
składach z .ZAKONNIKIEM", 023-8 

Dr. med. 

Specjalista chorór 
skórnych J wene­
rycznych i włosów 
Cablnr.t Róntgena 

swlatlo-lecznicz\ 

aLPiotrkiwiU 144 
r o j E W A N G I E I I C K I E 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje; od 8-'. 
1 6-8. Dla pań od 
dzielna poczekalni? 

od ni, 

Kuplę sypialnię i 
pianino w do­

brym stanie Ofeny 
sub. ,J. 21", 

165-14 

.l.nzedaż maszyn 
J do szycia za go­
tówkę i na raty 
Awiet, 6-go Sierp­
nia 34. 

Nauka 
WJTTIDVAOIE 

narmo piawie wyu 
U cza stenografit-
wszystkich listow­
nie. Instytut Ste« 
nograficzny. War­
szawa Krucza 26. 
Prospekty wysyła­
my bezpłatne 2-30 

Południowa' Nb 23 
teL 4 0 - 2 6 

Specjalista chorób 
skórnych i WTNE 

rycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 — 10 
i ód 6 — 8 . 

i duży pokój albo 
l 1 syoialn>a i 1 
salonik umeblowa 
ny z pełnym kom­
fortem z całodzien­
nym utrzymaniem 
lub bez dla bez­
dzietnego małżeń­
stwa w ynajmę za 
raz. Zgłoszeni pod 
.Lwów* do admin 

Zdolna biuralistka 
poszukuje, posady 

w biurze, banku lub 
takimkolwiek przed 
siębiorsiwie. Wy­
magania skromne. 

Łaskawe oferty do 
admin. ntnujszego 
pisma sub. . N X Y C B 
miast*. 073—30 

ooooooooooor 
Kupnie i sprzedaje. 
menie, dywany, 

maszyny do .szycia 
futra ubrania i róż­
ne sprzęty domowe 
płace najwyż­

szo ceny. 
A. Wafcman 

Dzielna 10 
sklep przy numerze 

Zaraz do wynajęcia 
2 pokoje z kuch 

mą. Wiadomość: 
Zawaazka 14 ii fr. 
m 5, Tamże gabt 
net demystyczny 

do sprzedania. 

Oo wynajęcia mlesz 
kania po 1 i i"' 

pokoje z Kutlin ą 
z wszelKiemi wygo 
danii, Zakątna b4 

b zdolny poszuku-] 
Je przedstawiciel­

stwo trykotaży 
manufaktury i jed­
wabnych towarów 
Adr adm. .11. Re­
publika" dla „Wo-
jażera'. 

elegancki duży fruń 
t tOWy pokó| do 
odnajęcia, Sienkie­
wicza Ms o7 rh. 15 
Zgłaszać się od g 
2—4 i od 6 - 8 W 

Odzielamy języków 
(francuskiego, ar 

gielskiego, hebraj­
skiego), nauk han-
dlowycn oraz JIRZTCJ 
m oiów I gómo-

itształcący^h w za­
kresie gimnazjum 
realnego Ceny nis­
kie. Wiadomość: 

Pomorska t& 42 u 
rządcy. 

kuszetka Pipikowa 
i przvjmuie zamó­

wienia.- Piotrkow­
ska 132. 498-30 

Przybłąkał sle ple« 
orązowy (suka) 

ogon ucięty, uszy 
długie Odebrać 

można Pańska 28 
u dozorcy. 

Korzystny Interes 
dla udzi'łow:a 

1500 dolarów lub 
ćfwućf) po H00 doi. 
wkład rysk zapew­
niony Ofeity pod 
„Intiatny. 

adny pokój fron­
towy z n ekrępu 

jącym wejściem od 
zaraz do wynajęcia 
Narutowicza Aa 31 
drzwi na prawo. 

Pokól słoneczny u 
me lowany eiek 

tryczne oświetlenie 
i usługa do wyna 
jęcia, ul Dzielna 9 
ra 8 3—7. 

222-14 

4-poKojowe 
mieszkanie oddam 
lub zamienię na 2 
pokojowe w War­
szawie. Oferty sub. 
.Ceglelnianą* do 

adm. „II Republiki 

Posady 'i 

Poszukujemy 
do kupna 

isna 
tiiacKie 

42 do 60 culi oraz 
szpultnaszynę i 

iraibmaszyuę w' do 
RJRYM stanie. Ofei­
ty noii , A " do ad 
tninistracji. 

Reperuię 
bieliznę 

wszelką starannie i 
nie drogo. Ul Piotr-
kowska 255 m. 42 
I-a oficyna 2 piętro 

oszukuje się zdol­
ną bufetową dc 

restauracit, Wiado 
mość, Piotrkowska 
Nr. 47. 171-U 

otrzebny chłopiec 
do SKŁDDU lamp 

Burakowskiego, ul 
Piotrkowska 3/ 

Zagubione 
dokumenty 

Igubiono- w p'ąiei 
i wiecz. złoty piet 
ścionck o trzech 

nrylanctKach i cztfr 
' i - . i i djamencikach 
Rzecz pamiątkowi 
Łaskawy znalazci 
zechce zwrócić zi 
sowitem wynagro­
dzeniem Cegielnia/ 
na 8 ni. 2. 

iii! 
dwa elegancko 

meblowane 

omocnik fryzjer, 
ski potrzenny na1 

stałą pomoc, ulica 
Rzgowska 91. 

257-LBL 

otrzebny chłopie 
do szliiicrnt szkła 

Gdańska 42 

Poszukuję koiepety 
tura (na stałe) 

udzielającego lekcji 
w zakieSie 6 klas 
gimn. Adres z ozna 
czeniem godzin woi 
nych poci „Uczącyr 

do adm. .11. Repu 
bUki" 179,151 

do reprezentacji ni 
biuro wyłącznie dl 
dziennego użytki 
w d 'mu l-rzędnym 
Wiadomość Hote 
iavoy, portjer 

Młody 
inżyniei 

może udzielać lek} 
cli matemaiykl 

i fizvkt. Godziny 
wieczoiowe wolne 
Abramowskiejio 3: 
m. 6. 

— = PreDomerats 
.IlDitrowaoel BeputJlłki*' 

^Ilustrowana Republika" 

wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Z amiejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—ZAGRANICĄ 7 zł, 2 0 miesięczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 
I »Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes 

O rv\r\c*nart i o • ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr. i d l U o Z C l i l d . mil (na stronic 4 szoaity) NliKSOLOOl 
(na.stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 gr. aa w* 
I NADESŁAS3 30 gr. za wiersz mil .(na 4 szpalf 

_ zaręczynowe i zaśluo no tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne n I0u'ricl 
drożej, /.a terminowy ..KUU o îoszen admin. me odoowiada Droone 10 gt. Postukiwanie pracy 5 gr. Naintnielsze 50 ai 

Wydawca: Dr. Leszek Kiikien. &ed*lcU» WacUw Smńlalci. Czdoakaail wrcUwaictwa JEUpubłika" aa, s cif. edo^ Piatrkpwska W i 1*. 


